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Cena 50 ar. Wydanie a 
Pod takim tytułem zamieszczamy 

reportaże z poszczególnych woje-

wództw naszego kraju_. Mówią one 

na 

• • łl I~~ 1~uu;.1. ;~ 31 :rff •I zam·ówienie 
o przemianach, które zaszły tam 
w ciągu 20-lecia PRL. Dziś re
portaż z Olsztyna. 
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Trzeci dzień batalii 
• o n I O 

Ju:i: trzeci dzień na 74 wyższych uczelniach kraju trwają egzaminy wstępne. Tylko do 32 szkół podle- . 
głyeh Ministerstwu Szlrolnictwa Wyżsrrego zgłMi.lo się 
ok. ?3 tys. ka.ndyda.tów. Przyjętych na te ' uczelnie 710-
stame w tym roku 23 tys. osób. Pnewiduje się, :i:e 

np •. Wliteclmlkl przyjmą 9,4 tys., uniwersytety - 8 ty's., 
wYzsze sz.koły rolni~ 3,4 tys. i elronoonicame 2,1 tys. 

Miarą tegorocznej frekwen
cji mło.dzieży na uczelnie jest 
fakt, ze na uniwersytetach 
liczba zgłoszeń wynosi śred
nio 2,49 na l miejsce na po
litechnikacn - 2 26 'w szko
łach ro!niczych ~ '2,2.z i w 
ekonomicznych 2,12. 

Za wcześnie jeszcze mówić 
o wynikach egzaminów. Niem 
niej jednak meldunki z całe
go _kr:;iju P?ZWalają zoriento
wac się w ich przebiegu. 

Oto co mówią: 
Ok. ~-700 osób złożyło już 

na Umwersytecie Warszaw
skim egzaminy pisemne z 
przedmiotów kierunkowych: 
literat~ra polska, matematy
ka, historia, fizyka i języki 
obce. Jest jednak tylko 2.100 
miejsc dla „pierwszorocznia
ków" . 

W br. SGPiS dysponuje 750 
miejscami. Do egzaminów 
zgłosi ło się ok. 1700 osób. Zło 
żyli oni już egzaminy pisem 
ne z histori! polski i języków 
obcych. Poz:1.om zdających nie 
co lepszy mz w roku ub. 

W sobotę na Wat·szawskiej 
Akademii Medycznej kandy
daci na studia rozpoczęli 
egzaminy ustne z chemii i 
biologii. Są one okazją do po 
P.rawienia lokaty, po - jak 
się Wydaje ze wstępnych ocen 
- ni': najbardziej udanym 
e~zam1rue pisemnym z fizy
k i . Konkurencja jak zwykle 
duża :-. 3 kandydatów na jed
no nue3sce. 

Do egzaminów wstępnych 
na 8 wyższych uczelniach Po 
znania przystąpiło 5.700 kan
dydatów. Najwięcej chętnych 

jest na wydziały: prawa (Uni 
wersytet), lekarski (Akade
mia Medyczna), eleldryczny 
(Politechnika) technologii 

Depesza Chruszczowa 
I Bre!ni ecoa 
do prezydenta USA 

Nikita Chru~ i Leo
nid Breżniew wystosowali de
peszę gratulacyjną do µrezy
denta. USA Lynd-01Da Joh1™>-I 
na, w której prze.syta.ją om 
na.rodowi a.inerykańsk.iemu 
oraiz prerr.ydentoJWi USA naj-.' 
lep~ ży~a z oka;zj:i świ<; 
ta na.rod-0iwego Stanów Zjed
nocrLOnych - rOC1Z11ticy prokla
mowa.niia. niepodleglośei. 

' (paip) 

Zorgani:rowany przez re~ 
dakcję ,,Dziennika Łódzkie
go" doroczny konkurs o „Zło 
te Kielnie m. Łodzi" jes:t już 
zakończony. W piątek 3 lip
ca jury przyznało trzem do 
mam tytuły ,Złotych Kiel
ni - 1964 r:•: Na czele ko
misji konkursowej stał głów
ny architekt m. Łod;..1 - inZ:. 

W zwierciadle 

,,Panoramy" 

Samoobsługa 

Rys. 
IbiS-Jankow~ki 

Na zdjęciu: ostatnie powtórki 
materiału na dziedzińcu Uni
wersytetu warszawskiego. Uni· 
wersytety polskie opuści w 
tym roku 4,5 tysiąca absol• 

wentów. 
Fot. CAF - Chmielewski 

rolno-spożywczej (Wyższa 
Szkoła Rolnicza). 

Na $ląsku liczba kandyda
tów znacznie przekracza ilość 
wolnych miejsc na uczelniach. 
Np. w Sląskiej Akademii Me
dycznej na 300 miejsc zgłosi
ło się 670 osób. 

(i\) Dalszy ciąg na s1lr. 2 

E. Budlewski. W skład ko
misji wchodzili: redaktor na 
czelny „Dziennika Łódzkie
go"' - S. Januszewski, poseł 
E. Ajnenkiel (Towarzystwo 
Przyjaciół Lodzi), S. Kali.no-1 wicz (Zarząd Okręgowy 
Związków Zawodowych Pra
cowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych), J. Pirowicz 
(Zjedn_oczenie Budownictwa), 
J. Medwaduwski CPZ ITB), 
J. SeweryU (SARP). Sekre
tarzem jury był W. Leliński 
(WBUA, Prez. RN m. Łodzi> 

zdobywca ubiegtorocznej 
„Złotej Kielni". 

Złotą. Kielnię w· grupie A 
(domy niskie budowane sy
stemem tradycyjnym) przy• 
znano budynkowi przy ul. 
Neonowej 9. Autorami pro
jektu są: mgr. inż. arch. J. 
Michalewic2, in:i:ynier - kon 
struktor J. Siemaszko. 
Wykonawca - ŁPBU, kie
rownik budowy inż. J. Ada 
miak. 

Złotą. Kielnię w grupie B 
(domy wysokie bez względu 
na metodę budownictwa) 
przyznano hudynkowi przy 
ul. Piotrkowskiej 203/205. 
Autorami projektu są: mgr. 
inż. arch. B. Ka.rdaszewski, 
(D~ ciąg na str. 5) 

Łodrz;ianin cruJe się · w Olsz;tyn~e trochę 
tak, jak w mieście z bajki. Domy toną w 
z1elen.i - potężnej, bujnej. Nie jakieś tam 
drzewka, grzecznie posadzone przy krawężni
kach, ałe wielki ogród, który użyczyl gości
ny ludziom i ich domostwom. No i jeszcze 
to, że niemal każda z linii - aiutobusowych, 
trolejbus<J1Wych, czy tramwajowych ma 
„krańcówkę" nad brzegiem jeziora. JedJ!l.ego 
z trzech jezior, wci.:na;jących się głęboko w 
miasto. U nadbrzeża kołyszą się kajaiki, ło
dzie, żaglówki ... 

Olszityn jednalk: pięknym jest mi:astem nie 
tylko dzięki łaskaiwości przyrody. Ludzie, 
kWrzy tu · przyszli przed dWilld"Zdestu blisko 
laty, by gród ten, w 50 procentach zniszicz.o
ny., podnieść z rui.n i przywrócić do życia, 
utnieli być daJekowzroczni. Oto drobny przy
kład: W jednym z domów przy regularnie 
zabuidowSJ11ej ul. Kościuszki pozostawiono wy
&>k.ie, prowadzące na przestrzał podcienie. 
Widok stamtąd na plac, gdzae buduje się 
obecnie haJę sportową i pływa1lnię. Nic nad
zwyczajnego? Tak, tylko że dom powstal 
przed blis.ko 1{! laty - wówczas, kiedy ·nie 
było jeszicze żadnych planów zabud<JIWy pla-
cu. . 

Architekci tutejsi potrafili skompon-O<Wać w 
nierozłączną całość to, co ocalało i to, oo 
nowe, nadać mdas<tu piętno haa:monid i no
wa.:.-zesnoścL Na jedinym ze wzgórz w cen
trum królu.ie O'Jllnik Wdzięczmości, dzieło 
Xawerego D ., ow~o, dzieło ~ne 
w krajobrazie i lt.sZWtujflCO Jl ~br • - ta.
kie, przy któtym gfęPi. j się pddychQ. 

To jest Ol.szt dzisiejszy 70...t)l"sięczne 
miasto, większe niemall. dwuklrotnie nl!Ż przed 
wojną, tętniące życiem, trochę już jakby pę
kające w s'llWach od nadmiaru pieszych i po
ja·2ld.ów, najbardziej bodaj ruchliwie wśród 
polskich miast wielkości tego rzędu. Miasto 
w dynamicznej r0zbudowie (aktualnie, poza 
wspomnianym obiektem spartowym, wznosi 
się: wielki dom towaxowy i bar - gtgant, 
szpital na 800 lóżek i fabrykę opon samo
chodowych, fotóra da zabrudmen~e 3,5 ty
siącom !rudzi). 

I>Wia.drż.i ia lomęti-óW od Ol~ · 
. ·~ $tillrej słOWiMs· ej n~ie: Woryt , 
~ ··emców "Pmerl\!iaiilOWll'n« na „Vor~ ·. 
Jej mieszk'8iicy ni.gdy nie dali się ,,prl.emia
nować", mężnie Sta.wi!a.li czoła germal!li=cji. 
St.ąd wywodzi się mój rozmówca., p. Juliusz 
Ma.lewS!ki - C7Jl:owiek, którego lo.sy splotły się 
z his.t.orią tej ziemi. Syn polSJk:iego chłopa 
l"W'ął si.ę ·ao. wied:z.y, a.de miejsca w gim
nailu.m mus<ial szuk:ać cl!la słebie-arż w Austrii. 
Pierwszą wojnę ŚW'iatoiwą spędził w okQPach 
nad Renem, wciefony silą, j.aik tysi.ące Wax~ 
mi.aków, do pruskiej armii. 

Studia odibyl w J;>~llli'll{ w wolnej już 
~o]S>Qe. . Ąle .natychmą.aSt P.O ich ukończeniu 
wrócił tutaj, w szereg.i bojowników o pol
sk:Ość. Prnez i7 lat byl prezesem „Banku Lu
dowego", jednej z dwóch tylko polskich pl.a
cówek gosipodairczych n.a Warmii i Mazitm'ach. 
1 WII'ześnia 1939 roku Gestaip-0 otoczyło bank, 
wszys·tkich pracowników ares-zrtoiwano. Przez. 
tydzień m1UJsieli p:racować fizycznie na uli
cach miasta, pośród tłumu gapiów, .ldóry ich 
lżył i miewa.żal:. A potem s'Zllaik wiódł przez 
ni-e:z:J.icwne więzienia i obozy koncentracyj
ne. Wirócił z Dachau po wyzwoleniu pierw
s·zym · transportem repatriantów, natychmiast 
z.nalaił się wś.ród najaktyw.niejsizych organi
zatorów nowego życia. Prze.z kilka lat &pra

. w-O<Wal funkcję zastępcy, a później przewod
niczącego Prez.ydi1UJI11 WRN. Obecnie, już na 
en:iecytuirze, jest posłem zi·emi warmińskiej, 
piasituje tę-ż wiele h<morOIWY'Ch sita.nowi&k. 
Jest symbolem - dodałbym od siebie. 

I.nny mój rozmó"llVl:la - p. Bolesław Daloo
kli. - nie odrz:naczył się niczym tak smzegól
nym. Można go tylko uważać za tytpQWe.go 
przedstawiciela pieTWszego JJ<1WOj-ennego p<>
!kolenia olsztyndaków. Pr:zybyl tu w pierw
szycil tygodtniach po oowobod:z.eniu miasta., 
jako 17-letni chłopaik, którego wojna rCYli<izie
lHa z Todz.i111ą. Nie młal nic, nie um:ial ndc. 
Zaciągną,1 się do pracy przy odbudowie· ga
zowni.. Po całodziennej robocie, nocą stawał 
na wa:rcie, strzegl obiektu. Żywił się, jak 
irnnd, z począ.tku tym, co dało się wygrzebać 
spod ~izów. Jak wielu z pierwszego zacią-
gu - wstąpił do partii. · 
Dziś jest w tej samej gazowni ogól~e 

s'llan<JWlłlnym brygad"ZJistą jednego z najwa>Z
niejszych działów. Zid.'<l'byl wyksztal:cen,ie, do
robił się licznej rodziny i nowego 4~ojo
wego mies:i;kania w pięknej dzielnicy Za
t.orze. 

A inin:i, którycl1 spotlkałem? oto inri:. Wi-

Kushoj - Gu;iżdżącgcfl•• 

W 
Górach Pontyjs~ch, na północno-wschodnim kr;tńcu Turcji znajduje się wioska Kuskoj. Nikt do niedawna o niej nie słyszał, dziś natomiast wzbudza ona ogromne zainte-· resowanie na całym świecie: jest to jedyna znana osada, w której ludzie porozumiewają się językiem... gwizdanym. Kuskoj nazywana przez okolicznych mieszkańców Ra· jem Gwiżdżących" lub „Wsią Ptaków" rozpościera się na d;.óch górach, porosłych sosnowym lasem. Przedziela ją głęboko wcię· ty, przepaścisty potok. Jeśliby wołać z jednego zbocza, głos nie dociera na drugie. sztuka gwizdania rozwijała się w Kuskoj przez stulecia a może nawet tysiąclecia. ostry, wysoki ton gwizdu jest z łatwością słyszalny w odległości 8 km nawet przez las i przez mgłę. 

Mieszkańcy Kuskoj używają innej „techniki gwizdania" niż na całym świecie: język winien spoczywać między zębami i dolna wargą, usta rozciągnięte, język mod-eluje poszczególne „słowa•;, lewa dłoń otacza usta tworząc coś w rodzaju koncen· trujacej głos tuby głoś~ika, płuca tłoczą_ powietrze z ogromnym 
ciśnieniem, :WYdobywaJący się dźwięk Jest mocny, ogłuszający, 

pod~bn.Y do świstu gwizdawki lokomotywy parowej. Dzieci. w Kuskoj uczą się gwizdać wraz z nauką chodzenia. EdukacJa otrzymana od rodziców jest użupełniana i ugrunto• wywana w. szkole równolegle z nauką czytania i pisania po tu-· recku. Gwizdanie jest doprowadzone do takiej perfekcji i tak natu~alne, że kobiety w Kusko.i kłócą się gwiżdżąc, młodzieniec z dziewczyną prawią sobie dusery gwiżdżąc, a gdy żona ucieknie od męża, lub dziewczynę porwie kochanek, gwizdany „gór· ski telefon'.' niesie wiadomość i nakaz pościgu. 
Przypadkiem, który spowodował, że "!iadomość o „Wsi Ptaków" dotarła do prasy światowej była zbliżająca się ruina ..• kawiarni wiejskiej, w której mieściła się szko& Nauczyciel, pan Dede napisał list do redakcji gazety entralne;t, która list wydrukowała. W liście zawarta była proś pomoe w budo-wie nowej szkoły. Pomoc przyszła a w z nf'\ d() Kuskoj przybyli dziennikarze. 
Dziś pan Dede uczy już 

zaczynają się od szkolnej 

told Korzynek. Wówczasi w pierwszych mie
siącacll, przejmował z rąlk Armii Radz:iec
ki.ej wszystkie po kolei maZJ\M"5kie jeziora. 
z każdego kolejnego trai11Sp0irlu repatriantqw 
z Wiłeńszczyzny i Polesia ;,wyławiał" ryba
ków, urządzał ich na gospodarstwach. Dziś 
pracuje naukowo w Instytucie Rybołówstwa 
śródlądowego, a.le z tamtych lait pooosWa 
mu jalk.aś „twm:dość", pewność słowa i de
cyzji. Oto mgr \Vą'.adysław Ogrodzińskii., hi
storyk. Przyjechał tu - rrec można - szukać 
su:z<'iścia. Znalazł je w Ośrodku Badań Nau
k0wych :im. Wojciecha Kętrzyńskiego. gdzie 
kieruje skromną na razie kadrą 6 pracowni
ków, tworząc niem& od poozątlru pisaną hi-
storię tyoh ziem. · 

Moim cicerone byl w Olsztynłe p. Jan Ba~ 
turo, sek:reitaiz WÓjewód7Jkiego· .Komitetu 
F JNJ · człowiek oddany du~ i S'.ercem swoje
mu miastu, baroziej w nim· zal{ochapy - jak 
sam mi przyznał - niż kiedyś. w .. rodzinnym 
Wilnie. W. . czaSie wielogodziinńych · wędrówek 
i rozmów, stairałem się go „rozgn'źć", poz;nać 
motywy, któr'e nim powodują. Trafili3my 
również do Strudium NaJUczycielskiego. Pięk
ne w ks1ltalcle arohitekltonicznym pawilony, 
nowiutkie, jakiby je&'.l.iCZe pachnące farbą, bo 
przed kilku zaledwie mi~iącami oddane do 
użyfilru, a jednaik pełne już portretów ludzi, 
którzy p:rz-ez stulecia walczyli tu o zach<;>
wa.nie polskości, 02ldobione hetbarni warrnm
skich mfast i miasteczek, przesiąknięte tra
dy.c.i<l,. Jeat m"j toiw~ wędrówki, jak ta 
szk - J}ornj'jl ęm 5fXlie. a CzytE lrnik wy-ba<JZQ i ~. jeśli porównanie wyda 
m si«: z1Wt ,.Jiit acltię" 1 bainalne. 
Właściwie nie ma tu wśród starszego 1 śred 

niego pokolenia zwykłych „zjada.czy chle
ba". Każdy z ~h mieszJka.ńców, jeśli nie 
byl wsipółtwórcą najn0WS2ej hi$torii, to przy
najmniej „otaTl się" o nią. Dopiero młodzież; 
poko1en.ie „nastolatków", przyjmuje wszyi;t
ko, ja.ko irzecz n01rmałną. Ta młodzież, spośród 
której m. in. rekrutuje się 3,5 tysiąca st~
dentów o151Zltyńs:kiej Wyższej S'Zll~oły Rolni
czej, uczelni najlepiej chyba wyposażonej w 
Po~ gdy chodz:i o tzw. bazę maiteriailn.ą ·-
ponad 46 bp(\vnk(hir w pię ~l{J\ł ad 
rrwrt skini j · , pt ~'V-'f: o 
ailrad~ i 

P. B~o mówi: ;,&:eś~ pl!'O<le!l:t , 
mieszikańców wojewódWwa, to ludZie, którzy 
tu przyszli na świat. Teza rewizjonistów z 
NRF że ojczyma cz.łowiek'a jest w miejscu 
jeg0"' urodzenia, obróciła sil'l przecii.wko n.im". 
A ktoś tnny doda,je: „Nowy szczap autochto-
nów ... ". 

• • • Był ten region pocięty na bezka:"esy jun-
kierskich mająłlków, najibad"d:z.lej zacofaną 
częścią przedwojennych Niemiec. Niemal w 
Jqiż<lym z 39 miast i mi~s·teczek pozpstały 
nam w spadku olbi-zymie kooiary. Baiza wy
padowa do agresiji na Wschód - tę właśni<! 
rolę, i żadnej innej, spełniały Warmia i Ma
zury. Ludzie em.Lgrowali stąd masowo w po
szukiwaniu chleba, 

Do niedawna, Olsztyńskie omijały ;raczej 
wielkie :ii!JJwes.tycje i dobrodz<iejstwa stąd pły
nące, prwmysl rozwijal się wolniej, niż w in
nych regionach k!l"aj111. Ale przecież wlożooo 
miliairdy w odbudowę i rozbudowę, przywró
cono do życia tę wymarłą kirainę, z.nalazło tu 
pracę i dioro 930 tysięcy ludzi. I nikt nie za
mia-m. „emig;rować". Każdy z tych, którzy 
przed kiMrunaistu laty byli Zbior<JIWiskJi.em 
przybyszów ze Vlrszystkich stron świata., a 
dz:iś sta.n.owJą zwarte sipoleczeńs.1'wo, widzi tu 
swą =sę, swą teraźniejszość i p!rzyszłość. 

Gdy będziesz, Czytelruiku, spęd.zal któryś 
ze swoich urlopów w piękmej krainie tysiąca 
jezior, pomyśl i o tych sprarwach. 

JULIAN BRYSZ 

„Maestro11 
- nowy łódzki gramofon elektryczny 

Grupa konstruktorów Łódzkich Zakładów Radio· 
wych skonstruowała nowy typ gramofonu elek• 
tryczrlego - „Maestro G-140". Będzie on produ
kowany w dwóch wersjach: gramofon walizko
wy przenośny oraz aclapter· podłączany do radioodbiornika. „Maestro" przystosowany jest 
ao czterech rodzajów obrotów płyt - 16 i 2/3, 
33 i 1/3, 45 i 78; ma też zmodernizowany napęd 
talerza obrotowego i przystosowany jest do róż· 
nego rodzaju głowic adapterowych. Walizltowy 

gramofon G-140 już się ukazał w sprzedaży. 
Na zdjęciu: oto nowy gramofon elektryczny. 
Oby tylko jego jakość odpowiadała nazwie, gdyż 
dotychczasowe doświadczenia w produkcji tego 
typu sprzętµ. bardzo zresztą poszu~wanego, są 

racz;ej przykre._ 
CAF fo~l' Pueiatd1 

, 



R. Strzelecki spotkał sią 
z pracownikami 

wymiaru sprawiedliwości 
4 bm. zastępca członka Biu

ra Polltycznego, sekretarz KC 
PZPR Rynar4 Str.zelecki w 
god11:inacb 11rzedpołudoiowych 
uczestniczył w spotkaniu z 
pracownikami aparatu wymia 
ru sprawiedliwości ziemi ol
sztyńskiej. W czasie spotka
nia Ryszard Stl'zelecki omówił 
szereg problemów związanych 
z pracą Sitdownictwa. (!' A.t'). 

I 

OeleRacja partyjno-rządowa 
wyjechała do NRD 

na uroczystości Tygodnia Morza Bałtyckiego 
4 bm. uda1a się iW. NRD, dellegaeja paa1yjno-r.i11rdo

wa., która we~rnie µd7dal: w UNmystościaeh Tyll'Odl1.ia. 
Moo:za BaJtyckiiego, obchodzonych tradyeyj!nłe pod ha
słem „Bałtyk - ntor:oo:m pokoju". 

W skład delegacji, na czele 
której stoi zastępca członka 
KC PZPR, minister kultury i 

Pit1clopunktowy program 
patriotycznego Konga 

sz;tuki Tadeusz Galiński 
wchodzą: przewodniczący P.re 
zyidtum WRN w Byd,g95zcz.y 
- Aleksander Szmidt, sekre
tarz generalny Cenrtralnego 
Zwią?llru Kółek Rolniczych -
Mieczyslaw BOO:ailskl, sekre
tarz KQ!ni.ttetu Lóózltiego 
PZPR - Hieronim Rejniak, 
dyrektor liceum, c:zl:onek 
OKP, Helena Piaisecka, prze
wo<lniczący . rady robotniczej 
portu szczecińskięgo Bogdan 
Zawia:OW'Slki. 

bywających jeszcze na wy 
gnaniu m. in. Kashamury i 
Geenie; 

. Premier Chruszczow 
~puścił Norwegię 

W sobotę zako{!czyła się ófi 
cjalna . wizyta pr~iera ZSRR 
Nikity Chruszczowa w Nor
wegii. W porcie Nikitę Chrusz 
czowa i towarzyszące mu oso
bistości żegnali premier Nor
wegii Einar Gerhardsen, mi
nistrowie, burmistrz miasta 
Oslo B. Bull oraz szefowie pla 
cówek dyplomatycznych. 

(PAP). -M.ikojan. 
w Alqanislanie 

Wiceprem:i,eir Zwią7'ku Ra
dzieckiego A. ·r. Mi'kojan i 
towairzy.szące mu osoby przy
byli w ooboUl na zaproszenie 
wicepremiera Afgani"Stanu do 
Kabulu ' z wizytą oficjailiną. 

(pap) 

O p61nocy-z 5 na & llpca 

Malawi 
uzyskuje niepodległość 

O północy z 5 na 6 lipca Niasa. 
protektorat brytyjski - sta.nle si~ 
stwem afrykańskim, Malawi. 

doitychcr.mso.wy I 
nierz;aJ.erbnym pań„ 

Państwo Małaiwi leży we 
wschodniej części Afryki 
środkowej. Jego terytorium 

· zajmuje 119,3 km kw. Lud
nośe Malawi wynosi ponad 3 
mln„ w tym około 20 tys. po-
chodzenia europejskiego i 
azjatyckiego. Najliczntejsza 
jest ludność afrykańska nail'o
dawości Maławi. Czołową orga 
ni.z.acją polityczną ludności 
afrykańskiej jesrt Partia Kon
gresu Malawi założona w ro
ku 1959. 

Panowanie k-O!lonirzaitorów 

-brytyjskich spowodowało, że 
gospodarka Malawi rozwija-' 
la się jednostronnie (głównie 
plaintaicje herbaty). LUJdnośó 
afryikańska odCZIUIWa chronicz; 
nie głód ziemi, spowodowaey 
zagail'Ilięciem najlepszych tere 
nów przez osadników €'\ll'Opej' 
skich. 

Nowe wlaidze patriotyczne z 
siedzibą w Albertville, stolicy 
północnej Katangi, opubliko
wały komuniikat, w którym 
podają warunki zgody naxo
dowej w Kongo. W aru;nk.i te 
są następujące; 
e dymisja prezydenta Kasa

• vuł>u; 

e reaktywowanie parlamen
tu rozwiązanego przez pre
zydenta KasaV'll!l:Y\l; 

e publiczne śledztwo w spra 
wie okoliczności morder
stwa popełnionego na Lu
mumbie. 

Na uroczystości w Rostoc
k.u wyjechał<&. również dele
g·atja: kobi.et polskich z człon 
kiem ZG Li.gi Kobiet - · Ma
rią Winia:r2l0wą. Ponadto uda 
la się tam również 50-ooobo
wa delegacja m1odz.ieży pol
skiej, w skład. której wcho
dzą aktywiści ZMS, ZMW, 
ha!I'cersiwa, ZSP i kól mło
dzieży wojskowej. Delegacja, 
z którą wydechał też ZMS. 
owski zespół estradowy z 
Częstochowy, uczestniczyć bę 
dzie w międz.ynairodowym 
obozie młOOziciY krajów ba·l
tyckich w Graal Mueri<t.z ko-

Ili Kr·ajowy Zjazd SDP 

Rząd n>BJI'odowy Malawi po.; 
dejmuj e obecnie kroki w ce
lu rozwoju gospodarki k;rajui 
Pi~<>letni plan uchwałony w 
roku bieżącym przewiduj.a 
m. in. stworzenie prz€JII!ys.l:U 
~&kienniczego, oddanie do 
eksploatacji cukrowni oraz 
elektrowlrti. wodnej na iraece 
Nlmła„ 

Szefem !l"ządu jest dr H. e uwolnienie A.nt.oine'a. Gi
zengi; 

O powrót do Konga przy
wódoow politycznych prze-

Hanada 
przeciwna . siłom 
nuklearnym NATO 

Jak donoszą z Ottawy, ka
nadyjski minister spraw za
granicznych, Martin, odpowia
dając .w parlamencie na inter
pelację jednego z posłów, o
świadczył, że Kanada nie ma 
zamiaru uczestniczyć w pro
jekcie utworzenia wielostron
nych sil nuklearnych NATO. -48 tys. domów 
zniszczonych 

straty spowodowane w lłbie
głym miesiącu przez trzęsienie 
ziemi, a następnie przez po
wódź w japońskiej prefekturze 
Niigata wynoszą 250 miliardów 
jenów. W samym Niigata, na 
slrntek wstrzasów podziemnych 
zostało zburzonych, uszkodzo-1 
nych, bądź zatopionych ponad 
48 tys, domów. (pap) 

In!lnionvcn ~ USA 1 

stuttentów. ... 

nie odnaleziono 
Tajemnica zaginięcia przed 

blisko dwu tygodniami trzech 
studentów - dwóch białych -
Goodmana i Schernera z Nowe
go Jorku 1 Murzyna Chaney'a 
- w pobliżu miasta Filadelfia 
w stanie Missisipi, nie zo1tała 
dotychczas wyjaś'Diona. 

Poszukiwania prowadzone 
prze7l 400 marynarzy z pobli-, 
skiej bazy oraz agentów FBJ 
i policję stanową, nie dają 
wyników. Studenci zo1tali are• 
utowani za rzekome przekro• 
czenie dozwolonej szybkości i 
odstawieni do więzienia przez 
samego szeryfa, a następnie po 
opłaceniu grzywny, rzekomo 
zw.olnieni. Od tej Wl'Y wszcilki 
ślad po nich zaginął. (pap) 

Friedrichstadt Palast 
w Warszawie 
Słynny berlińlik.i. zes,pół re

wiowy Friedrlchstadt Palast 
roZ'J)Ocząl w sobotę w Sali 
Kongresowej swe 2-tygoonl<>
we ~PY w stolicy. Pro
gram bar!Wnegio, niezwykle 
atrakcyjnego widowaska es.tra 
dowo-baletowego wypełniły 
głównie taniec i śpiew. 

Wśród publicznoki wypeł
niającej do ostatniego miej
sca widownię znajdowali się 
m. in.. członkowie k011Pusu 
dyipl-0«natycmego z iembasa
clorem NRD w Pol6ce Kan:lem 
Mewisem na czele. ~) 

I międzynarodowy 
konkurs baletów 

3 lipca br. rozpoi:zęła alę w 
Teatrze Letnim w Warnie wiei 
ka impreza arty1tyczna 
I międzynarodowy konkurs 
młodych artystów baletu. u
dział bierze 80 artystów z 11 
krajów. Po.lskę reprezentuje 
5·osobowa grupa artystów Ope
ry ,Warszawskiej. (pap) 

lZ tvs. akró{IJ buszu 
w płomieniach. 

Od czwartk\l płon11 wyschnię
te krzewy, porastaj11oe wzgórza 
na północ od Los Angeles. 
Ogień podsycany upalnym 
wichrem objął 12 tysięcy akrów 
i posu,wa się od jednego ka-

' nionu do drugiego. 

Rzecznik wlad'Z w Albert
ville oświadczył; że · Czombe 
pelniący obecnie „misję tnfor
macyjną" w sprawie utworze 
rua !t"Ządu kongi.jsk.iego po
winien spotkać się z Gast<>
nern -Sumialotem, przywódcą 
Komitetu Wyzwolenia Naro
dowego wschodniego Konga, 
ikierująicego powstamiem w I 
Kiwu i pólnocnej Katandze. 

(pap) lo Rostooka. (pap) 

Bonn unuemoiliwua występ 

2,4 mm. zrzewionych ch'ło
pów, 5,5 mld. zł OSZJC.Zędności 
rolników, 7,8 mld. zł _poży
czek udzielonych w Ulb. rokJU 
ze środk61w państwowych i 
własnych óraz 3,6 tys. spół
dzielni i punktów kasowych 
- oto dorobek 1,Chlop,i;kiego 
Banku" - spól'.dzielni. os7ICZęd 
nościowo-.pożyczkowej • ($.OP). 
Oceną tego dorobllm i wyty
czeniem ik:ier'W11ków daJ.szej 
<l:ztałalno.ści spółd4l.elni zajął 
się III KTajowy Zja.7Jd Związ
ku SOP, który 4 bm. rozpo
czął drWudniowe ~ibrady w 
W all'ISZawie. 

radzieckiego pianisty w Berlinie zach. Na zjaJT.<l przybyli: zastępca 
członka Biura PoliJtyczmego 
KC PZPR, miln:ister ro~a 

SeIJ3Jt zachodnioberliński 
ogłosił zakaz odbycia k0111cer
'tU radzieckiego pianisty Swia 
tosława Richtera w Berlinie 
zachodnim w dniu 11 li!IJC8.. 

Zalew mł~dzieży_ 
szukającej pracy . 

Najnowszy numer pisma 
„Business 'Veek" irtformuje, 
że obecnie kończy szkoły śred 
nie w USA 2.250 ~ys. uczniów. 
Wedlug obliczeń w Waszyng
tonie, z liczby tej 90 ptoc. 
~~łopcó~ i . iO pi;-oc. dziewcząt 
me ma warnnkow do ·Jfonty
iiuowania nauki i poszukiwać 
będzie pracy. Pismo wyraża 
pogląd, że taki napływ siły 
roboczej n;i rynek stanowi 
prawdziwą „powódź młodzie
ży ~ącej pracy". (PAP). 

Wielki wiec 
w sercu Rzymu 

Zaikaz ma prowokacyjne tło 
polityame. Richter .podczas 
swego tournee za grarucą prze 
widział koncert w Berlinie za 
chodnim., ale nie zamierzał 
wystąpić. w NRF. Kola senac
kie =aly, że byłoby to po
parcie ., „Tadzieckiej tezy" o 
Berlinie zachodnim, . jako od
;r\:bnej jednostce pat\s1lwow~j. 
Dają one .do zrozum.1enła, ze 
decyzja ta ·z.apaą,qa; w poro
zumieniu z · ' NJetni.ooką Re
publiką Federalną i 'k"Zema 
mocarstwami zachodnimi. 
Odwołanie zachodnioberliń

skiego koncerbu Richtera jes•t 
· drugim :z;' kólei w· · óSt.a:fJnich 

czaosaoh zgrzytem w stosi.;n
kach kuitliralnydl • międz.y 
ZSRR a I'l'RF po wydaleniu 
z NRF na analogicznym tJle 
ba[-ebu ra<lziecldego. (pap) 

Ambasador OSA 
w radzieckiei TV 

W sobotę w programie te
lewizji !l"~dzieckiej przem<_l
:wiaił w. :zmiązk:u z amerykan
S'kim św'ięt€m na-rodowym 
amibas'a<li<i1r USA w ZSRR 
Foy Kohler. 

Kohleor oświ·adic'z;yi m. in„ 
źe pragnąl'by ()Sl()lbiście brać 
udz.ial w akcji .:mnięr.za,jącej 

. q~„-., ,P,Cł},€JP.sze:p_)_~ . "-.J~~fShunk0ów . amet:Y·k.ariąik<H"aaZI~<= • O'; 
dal on, że ZSRR i USA dążlł 
oo pokoju i w tym ~ 
wspólny cel. (pap) 

XIV Międzynarodowy Festiwal. Filmowy 
w ·Karlovych Varach• otwarły 

W Karlovy:ch Varach rozpo
czął się 4 bm. kolejny XIV 
Międzynarodowy Festiwal Fil· 
mowy, w którym biorą udział 

kinematografie 39 krajów. W uro 
czystoici otwarcia festiwalu 

uczestniczyty liczne delegacje 
zagraniczne, a wśród ni'ch de
legacja naszej kinematografii, 
której przewodniczy reżyser 
Stanisław Różewicz. 

Jak · już informowaliśmy, I 
prezydent Włoch Segni poru
czył w. piątek w nocy b. 
premierowi Aldo Moro misjęj 
utworzenia nowego gabinetu. --------------

W momencie, gdy Aldo Mo
ro udawał się do Kwirynału, 
gdzie otrzyma! misję utworze 
nia nowego rządu, w samym 
sercu Rzymu na Placu Sw. 
Jana, odbywal się wiec, w 
którym udział wzięły dziesiąt 
ki tysięcy ludzi domagających 
się rządu frontu ludowego. 

Festiwal zainaugurował znany 
radziecki film „Hamlet", który 
wyświetlony zosta~ poza kon· 
kursem. 

Na wiecu przemawiał To
gliatti. (pap) 

Zatonął tankowiec 
Na północny zachód od Hisz

panii zderzyły się tankowce 
hiszpański i francuski. Hlszpań 
ski tankowiec „Bonifaz" zato
nął. Znajdujące się w ·poblitu 
statki uratowały 34 członków 
załogi. Los 16 pozostałych jest 
nieznany. (pap) 

Polską kinematografię repre
zentuje „Echo" Stanisława. R?· 
żewicza oraz „Prawo i p1ęśc" 
J erzego Hoffmana i Edwarda 
Skórzewskiego. (pap)' 

Egzamltm·Jf 
wstępne 

Ukradł ze sklepu 170 tys. zł na wyższe uczelnie . 
k 

. , dk (A) Dokończenie zie str. l 
Da p0 era 1 WO ę Na wyższych uczelniach 

Szczecina o przyjęcie Ubiega 
9 grudnia ub. roku zawia

domiono KP MO w Sieradzu, 
:ie 41-letni Eugeniusz Pleban, 
zam. w· Sieradzu, przy ul. Kra 
kowskle Przedmieście 2 usiło
wał odebrać sobie życie. Przy 
czynę tego krol{U soim podał 
w Uście. Było nią przywłaszcze 
nie ponad 170 tys. zł w sklepie, 
którego pył kierownikiem. 

W Sieradzu E. Pleban prowa 
dził sklep t""kątylny PSS nr 7 
od listopada 1955 r. Mimo że 
przeprowadzane kilkakrotnie 
spisy towarów wyk_azywaly . n!' 
przemian manka i nadwyzk1, 
dyrekcja przedsiębior~twa ;nie 
wyciągnęła wobec k1erowmk:i
sk!cpu żadnych konsekwencji. 
Już wtedy E. Pleban prowa
dził bardzo rozrzutny. tryb ży• 
cia. 

Od 22 listopada 1961 r. jedy
nym współpracownikiem w skle 
pie Pss nr 7 została żona E. 
Plebana i od tego czasu „pan 
kierownik'', który nałogowo 
pił wódkę i g'rał w karty, po
czął traktować kasę sklepu jak 
własną kieszeń. Dla kontrolują 
cych pracę sklepu komisji in
wentaryzacyjnych PSS, E. Ple 
ban opracował własny system. 
Wykorzystywał on systematycz 
nie stare metki wysokogatunko 
wych tkanin do oznaczania to 
warów niskoprocentowych. 

Łodzi, wpl'Y?lął wczoraj do Są~ się ok. 2500 maturzystów. 
du :Woj. M. Kr. Szc;i:ególnym powodzeniei;n cie 

Zakofitzenle w1zvtv 
de Gaulle'a w Bonn 

W sobotę zakończyły się 
dwudniowe rozmowy prezy
denta Firancji de Gawlle'a i to
warzyszących mu członków 
rządu z kanclerzem NRF Er
hardem i członkami rządu 
zachodnioniemieckiego. Po go 
dzinie 18 de Gaulle odleciał 
z powrotem do Paryża. 

Jak wynika ze wszystkich 
doniesień agencyjnych, rozmo 
wy nie dop~owadziły do żad
nych konkretnych de_cyzji w 
zasadniczych sprawach, które 
były ich przedmiotem. (PAP); 

Spłonęło 18 lludynk6w 
W piątek, w Zachełmiu, pow. 

szą się studia techniczne. 
W Rzeszowskiej Szkole Inży 

nierskiej na l . miejsce. przypa 
da 4 kandydatów. Ubtegający 
się pochodzą głównie z woj, 

', rzeszowskiego, choć ni.w brak 
też kandydatów 'z woj. kra
kowskiego, lubelskiego, kielec 
kiego, białostockiego i" war
szawskiego. 

Ponad 6 tys. kandydatów 
zgłooiło się na trzy najwięk
sze krakowskie wyższe uczel 
nie: Uniwersytet ;i:a·giełloński, 
Politechnikę i AkaderrJę Gór-
niczo-Hutniczą. · · 

Przyczyn11 pożaru był strzał 
jakiegoś · myśliwego; kula z&r- Akt oskarżenia przeciwko o· 
wala przewód . elektryczny i od szustowi z Sieradza sporządzo
iskry zajął się iuchy bu1z. ny przez Prokurature :Woj. W. 

Kielce, pożar zniszczył 18 bu
dynków. Powstał on wskutek 
zwarcia przewodów elektrycz
nych. (pąw 

„W br. po raz pierwszy ty
tułem eksperymentu wprowa 
dzono na ·Krakowskiej Poli
technice oraz na AG-H inno
wacje. Np. na AG-H objęto 
eksperyment.em wydział elek
trotechniki. Jego dziekan -
prof. dr iń.7.. Ludger Szklar~ 
ski wyja~nia, że kryterium 
zwolnienia z · 'egzaminu wstęp 
nego 'była średnia łl\czita oce
na w wysokości 4,7 z i;natema
tykł i fizyki w klasa.eh X i 
XI oraz na maturze. Na 500 
z'głoszónych ·zwolniono z egza 
minów w ten spQsóJi .42 os~--
~y. LPAP~ . 

2.- DZIENNIK LóDZ.lil JR 159 {5468}> 

Mieczystaw Ja1gielski, sekre
tarz KC PZPR J6zef Tejchma 
i s:ekreta!l"Z NK ZSL Józef 
Olszyń•ski. (paip) 

Banda, który jest jednocześ
nie przewodniczącym rządzą
cej Pa!l"tii KongreSIU Malawi. 

(pap) 

Wokół sprawy Cypru 
Oa kilku dni USA wzma

gają presję na rząd grecki, 

Do stolicy ZSRR p.rzybyła 
w sobot,ę delegacja J apoń
s•kiej Pairtii Socja:1istycznej z 
sekretat-zem generalnym tej 
partii TomonF Naritą. Dele
gacja przebywa w Związku 
Radzieckim na :za.proszenie 
KC KPZ.R. (pap) 

* * 
Na zaproszenie Komitetu 

Międzynairodowych Nagród 
Leni.nowsk:ich „Za utrwalanie 
;pokoju między naroda...'l'li" 
przybył w piątek w celu spę
dzenia urlopu w ZSRR hon0-
rowy przewo<lniczący Między 
na,rodowej Rady Obrońców 
P9lwju gęn. Heribevto J.aI"a. 

. (pap) 

1 Dep~sze- 'A. ··zawa~~ktegrt 
' z-- · okazji ·święta' narodo.weg,o 
- · 2· rocznicy proklamowania 
niepodległości Algierskiej ReP!' 
bliki Ludowo·DemokratyczneJ, 
przypadającego w dniu 5 bm„ 
przewodniczący RadY Państwa 
Aleksander Zawadzki wystoso
wał depeszę grat~la_cyjną d~ 
nrezydenta AlgierskieJ R<:pubh 
ki 1.udowo-DemokratyczneJ Ah
meda Ben Be!Ii. 
PrzewodniczącY Rady Pań· 

stwa Aleksander Zawadzki wy
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Demokratyczne.i 
Republiki Wietnamu Ho Chi 
Minha w związku z jego po. 
nownym wyborem na to stano
wisko. 

Konferencja 
okrqąlego siołu 

We Florencji roz,poczęły się 
w. sobotę obrady IX konfe
rencji okrągłego stołu Wschód 
- · :zachód, w której biorą 
udzi.al wybito.i działacze spo
łeczni i uczeni ZSRR, Belg.i.i, 
Wie.Utiej Brytainii, F:rancji, 
Fi.nJan<lii, NRD, NRF, Polski, 
Rumunii, Jugosławii, Włoch, 
Węgier, Czechos·?owaieji, Szwe 
cji, Dainli, Norwegii i Szwaj-
carii. (pap) 

Powódź w Japonii 
w · Północhej części wyspy 

by wysła:l swego reprezen• 
tanta <il.o Genewy dla umożli
wienia Tuomioji zorganizowa
nia diaiogu grecko-tureckiego. 

Z Waszyngtonu donoszą, że 
były sekretarz stanu USA; 
Dean Acheson odlatuje z koń 
cem bieżącego tygodnia do 
Genewy, aby wziąć udział w 
rozmowach, jakie mają się 
tam odbyć na temat Cypru. 

• * • 
Prezydent Cypru Makarioś 

przebywa obecnie we wsi 
Piyenii na północnym zacho
dzie wyspy. W rejonie tyn1 
panuje szczególnie silne na-' 
pięcie ze względu na to, że 
wsie tureckie kontrolują 8-ki
lometrowy pas wybrzeża, któ..; 
rędy odbywa się szmugiel 
broni. 

Prezydent Makarios witany 
entuzjastycznie przez ludnośd 
Piyenii oświadczył, że przed..; 
stawiciele sąsieclnich wsi tu.: 
recki,ch;. _zgąflfJli · się spotlq1.d 
ze swymi sąsiadami greckli'tit 
dla zaprowadzenia spokoju w 

,.qirnlic~. Sp~~n1e to będzie, 
pierwszym tego rodzaju i zor
ganizowane zostało z pomocą 
szwedzkiego kontyngentu ONZ. 

Atak powstańców 
na obóz wojskowy 
Oddział powstańców polud..; 

niowowietnamskich zaatako
wa? w t>obołę jeden z obozów 
armii rządowej. 

Wedlug oficjalnego komu-
111ikatu sajgońskiego, podczas 
ataku na ten obóz, położony 
w odległości około 400 km 
na pólnocny wschód od Saj
gonu, poległo 44 żołnierzy 
wojsk rządowych, a kilkadzie
siąt os·ób, w tym dwóch Arne 
rykanów, odniosło ;rany. (pa.p) 

Najw~ększy kombinat 
metalureiczny w Afryce 

Radzieccy inżynierowie-me
talurdzy zakończyli przygoto
wania do wykonainia pro-
jektu rozbudowy kombi-
natu metalurgicznego w 
Heluainie (ZRA). Będzie on. 
największym kompleksem me
talurgicznym w Afryce i pra
wie całkowicie zaspokoi po
trzeby 'ZRA na surowe żela-
zo. (pap) 

Honsiu, największej z japof1-
skich wysp, spadły ulewne 
deszcze. w niektórych rejonach 
prefektury Jamagata spadło w 
dniu 3 bm 300 mm deszczu. 

w wyniku obw.ych opadów Zderzenie '5amolot6w 
wystąpiły powodzie. Setl>:i do-
mów zostało zatopionych. Po- W północnej Portugalii zde
wódź wystąpiła również w mie- rzyly się w piątek dwa samo
ście Niigata, które w ubie- loty wojsko\\'.e-. Według pierw
głym miesiącu uległo katastro.- szyci?- d<Jn'.es1!?n, jeden pilot 
falnemu trzęsieniu ziemi. (pap) pomosł sm1erc. (pap) 
~~~~_;_-~-~~~-~~~ 

3 osoby zabite osiem rannych 
------------------...:.---Zderzenie pociqgów 

Na szfailru Izbica - Ru
skie.- Piaski, zderzyły się 
4 11pca br. o godz. 1,45 dwa 
pocią;gi: biegnące z Bełzca do 
Waxszamy pociąig osobowy ze 
zdążającym z przeciwnego 

·kierunku pociągiem towaro
wym. 

W wyni'ku ooerzenia .ZO·Sta
ły us.zkod.wne parclW<>Zy obu 
pociągów, miszczony wa.gon 
poczto•wy i wykolej-one dwa 
wagony pociągu osobowego. 
Zil;ineli: Józef Jaszczyszyn -

maszyni&ta pociągu osobowe
go, jego pomocnik Wiesław 
Felbel oraz pracownilk poczty 
Jan Puszka. Do szpitala w 
Krasnymstawie przywieziono 
8 lekko rannych :tiasażeirów. 

Na miejsce wypadku przy
były dwa pociągi ratunkowe. 
Dochodzenie przeprowadzają 
ik:omisje ministerstwa komuni
kacji i DOKP Lublin. Ruch 
pasażerski na zablokowanym 
odcinku odbywa się przy po
mocy autobusów PKS. 
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Człowiek 
w 

Księżycowy 
sk fandrze 

I Problemy 

kosmicznei 
mody 

• Strói-
kapsuł·ka 

• Dziwny 
kostium 
„Apollina" 

przed ka.żdYm . sezonem domy mody poszczególnych kra· 
iów JansuJą naJn~w~ze IJ!O!łele strojów dla mieszkańców 
·óżnycb str:et kub z1emsk1eJ. ostatnio w związku z szyb• 
kim rozwoJe!D ko~monautyki wyłania się również problem 
,trojów pozaz1emsk1ch. Projektuje się je nie w domacłl. 
mody, lecz. w pracow;Diach uczonych, a głównym zało· 
ieniem pro.Jektantów n~e są względy :i:iatury e~tetyc:znej, 
lecz kwestia zapewmenia kosmonaucie bezp1eczenstwa 
i możliwości. WY_konywania różnych czynności w prze
strzeni kosm1czneJ. 

„WOSTOK" I „MERKURY" 
Skafander potrzebny jes~ dziś nie tylko w kosmonautyce, 

tle także w lotnictwie. Już bowiem na wysokości 4 tysię· 
!y metr~w człowiek zaczyna odc_zuwać _brak. t~enu. 1'1a 
wysokości 16-17 kilometrów powietrze Jest JUz tak roz• 
•zedzone, że człowiek ginie w ciągu _ 15 sekund. Jeszcze 
iwa ki!ometry wyżej w nie zabezpieczo~ym org~njzmie 
oastępuJe gwałtowne wrzenie płynów ustroJowych 1 zgon 
1est natychmiastowy. Począwszy ~d wysok~ści 3G-:-40 ki· 
ometrów, dochodzi jeszcze szkodhwe oddz1aływame pro
tnieni kosmicznych ••• 

Uczeni umożliwili człowiekowi po~onanie wszystkich tych 
~iebezpieczeństw, zaopatrując pilotów wysokościowych 

kosmonautów w odpowiednie skafandry i .stwarzają'c od· 
!JQWiednie war~nki w kabinach aparatów latających. Ka• 
>ina statku kosmicznego typu !'w:ostok:• nie tylko zabez· 
>iecza kosmonautę przed pronuentowaniem . nadfiołk~wy~, 
podczerwonym, jonizującym oraz przed ruesłychanie ru• 
;kim ciśnieniem barometrycznym, ale też stwarza wewnątrz 
warunki pod względem składu ga:i:owego, wilgotności i ci· 
mienia, zbliżone do warunk?"'. z1ems.kjch. Wysokoaktyw
te związki chemiczne zape~ma_Ją. w mej stałą regeneracje 
>owietrza. Podobne warun_ki mieh Amerykanie w kabinach 
:ypu „MerkurY''. z tym, ze system regeneracji oparty był 
,u na balonach tlenowych • 
. Jednakże w obu ~ypadkach kosmonauci podróżowali 
w skafandrach kosmicznych. Skafander bowiem ma chro• 
iić tycie kosmo~a.ut>'. w razie uszkodzenia ·kabiny i na• 
~)to spadkU clsniema, .a także zabezpiecza kosmonautę, 
dedy w a~osf~rze kabiny pojawią się szkodliwe domie
;zki. Chroni tez _kosmonautę przed wpływami atmosfery 

urazami w czasie lądowania. 

SPACER W -KOSMOSIE 
Obecnie, w. związku z planowanym spotkaniem statków 

w kosmosi_I! 1 mo1_1tażem na orbicie wokółziemskiej etapo
wych stacJi kostrucznych oraz z przyszłym lądowaniem 
kosmonautów na Powierzchni Księżyca, opracowuje się 
ikafandry, '"". których ko.smona~ci lf!Ogliby na dłuższy czas 
~puścić kabinę statku i bezpieczme wykonywać ró~ne 
ezynności. 
w cią~u ~statnich 6 lat .s1!'onstruowano i sprawdzono na 

iachodzie ktlka t>:pów księzyc'?wych skafandrów. wszyst
kie mają autono~icz~~'". . !llez'.'leżny od kabiny statku 
1ystem r~generacJ1, ~·~niema. 1 wilgotności powietrza. T:l'k 
ap, Anghcy wyobi:azaJą soJ?1e skafander księżycowy jako 
coś w rodzajll: cylmdry~neJ budki, z której wystają tyl
ko odpowledruo ~abezp1eczone nogi i ręce kosmonauty. 
raka kapsuła uwieńcz_o~a jest u góry oszkloną kopulą, 
u dołu z~ ma 3_ nózki sięgające kolan kosmonauty. 
GdY. kosmon~uta si!l zmę_czy, może oprzeć się owymi nóż-
1<anu o powterzchmę Księżyca i chwilę odpocząć. Z tyłu 
Io kapsnly prz~mo~owany jest balon z tlenem. Wewnątrz 
kapst!IY zn:iJduJą się aparatura radiowa, m~chaniczne rę
~e, siedzeme!. zapas żywności, coś w ro.dzaJu. „wygódki'', 
iródło energu elektrycznej i system ośw1etlema. 

SIEDEM WARSTW 
z jakiego materiału uszyty zostanie kostium, w którym 

ezłow_iek uda się z pierwszą wizytą na najbliższe ciało nie• 
bieskie? Nie ulega wątpliwości, że . będą to przede wszyst· 
kim tworzywa sztuczne. Amerykame dla programu „Apol· 
Io" przygotowują skafandry, które będą się składały aż 
, 1 następujących warstw: 
Pierwsz~ - nylonowa bielizna dziana. Druga - cienka 

niezbyt gęsta podszewka kostiumu. Trzecia - przymoco: 
wana do podszewki warstwa wentylacyjna. Jest to sieć 
cienkich nylonowych rurek ~oprowadzających tlen do 
ciała i odprowadzających _pow1eti:ze przesycone dwutlen· 
Idem węgla i innymi donueszkami. Czwarta - dublująca 
warstwa hermetyczna z gęstego elastycznego nylonu. Pią
ta podstawowa warstwa hermetyczna z dość twardego ny
lonu. Szósta - ścią~ająca, zabezpieczająca przed tym, by 
pod wpływem pa~u~ącego _wew1_1ątrz normalnego ciśnienia 
w warunkach prózm kosmiczneJ skafander nie przekształ• 
cił się w nadmuchany balon. I wreszcie siódma warstwa 
- termoizolacyjna. Jest to już pokrycie zewnętrzne zabez
pieczające skafander przed uszkodzeniami mechanicznymi 
oraz przed nadmierną radia!!ją Słońca.. · 

Zapina się on na błyska w1cz.ne h<:rmetyczne zamki i za• 
trzaski automatycznie zamykaJące się klapy. 
Należy się spodziewać, że _już _niedllJ:gO. ta~i księżycowy 

skafandl!r, po spełnieniu sweJ roll, znaJdzie się w muzeum 
kosmonautyki obok skafandra pierwszego kosmonauty. (x) 

Księżycowy skafander, według projektu konstruktorów 
amerykańskie)>.. 
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lotnictwo traktowano nie Jalt oaręłlDl\ 
broń, lecz jak broń pomocniczą'? 

„LotmilClfiwO pols·Toie pod względemt-

„Ogólne wytyczne użycia lotnictwa'', 
opracowane przez polski sztab lotniczy 
przy Sztabie Głównym, ujrzały światło 
dzienne w ••• lipcu 1939 roku! Do tego 
czasu trudno mówić o istnieniu jakiej· 
'kolwiek doktryny rozwoju i wykorzysta• 
nia lotnictwa, tak myśliwskiego, jak 
i bombowego. O generale Ludomirze 
Rayskim, który od 1926 roku przez 13 lat 
był szefem Departamentu Lotnictwa, 
współczesny historyk.· pisze: 

ja;k wi<vdomo; · bałl"dzo TwsztO'l.V'M{IO ro
d.zaju tóojsk, a wreszcie, że znacze,nie 
loPnrotwa dl.a s11rartvy ob<rony kr111ju jeist 
prresadz<J<M... W poj.ęci>u za.równo 

. matrS'załka Pilsv..diski.>eigo, jalk 4 jego 

konoeipcj i oipeiracyijnei; tCJkltyiki zasad 
-użycW. i taikityiloi dzialań Lot!JA,czych po
zosta·v.;·alo 1W poziomie I u;oj'1'!1y ś:wiar
towej" - o4:o wniosek wsipóbczesm.ego 
h,is.toryka. lotmilotwai; ~k. T a;d,eiu,sza 
Dq.b<korws„lciego, 

„Gen. Rayiski mgd;y nie 'l.lJ'!f1POW'ic.dal 
s:woiich pogf4d.ów 11a ten temiz,t (ofU:;a;l
nej dold;ryny użycia lotnictwa - T.S.), 
wie wtrq,cał się do nauczania, an1A w 
szkolach lotniczych ani w pulkach, am4 · 
te1Ż w WS Wojsk, nie zabierał glow 
w „Przeglą4:;,ie Lotniczym", nie uzg<.d· 
nial 1u1;wet poglqdów z jego Teifalcv~rar
mi i wres·zcie nie spowodo•uNil ofi>cja;l
nego ustalenia do1ktryny". 

ws.pó?.prQ/OOIW'7lliJców, roba lotmJiic:itn,va, ery 
wojsk pa<ncernych, w por6wnain.i'U z 
o7'todoikisyjnymi rodzajaimi m-oin.i byUi 
nieznaczna. Lotn.icy tv.ńeird!Uli, że lot
mictwo w h.ielTGJrChii wo,jslwwej posta· 
wione było wprawdzie wyżej oo dusz
P<J!Sf.erstwa, ale zinacznie niżej od we
teiryoo.rU". 

Dodać trzeba, że przez długie Jata za• 
opatrzenie lotnictwa w samoloty opiera• 
ło się wyłącznie na dostawach francu• 
skiego przestarzałego spr„ętu. Własnego 
przemysłu lotniczego Polska początkowo 
nie miała wcale, zaczęto go rozbudowy
wać dopiero pod koniec lat trzydzie• 
stych, gdy pojawiły się pierwsze samo• 
loty konstrukcji i produkcji polskiej. Za• 
niedbując lotnictwo myśliwskie, doko• 
nano kosztownych eksperymentów z pol· 
~kimi bombowcami typu „Łoś" i „Ka• 
raś", jednakże te ostatnie zwłaszcza 
okazały się niezbyt udane: trudne w 
pilotażu, mało zwrotne, źle uzbrojone, 
wymagające rozległego lotniska. W re· 
zultacie, choć w pierwszych dniach woj· 
ny Niemcom nie udało się zniszczyć poi• 
skiego lotnictwa wojskowego przy po• 
mocy bombardowania z powietrza (pra• 
wie wszystkie eskadry zostały zawczasu 
przeniesione na lotniska polowe), samo• 
loty polskie nie odegrały niemal źadnej 
roli w działaniach wojennych; przyczy• 
nilo się do tego zresztą niedostatecz· 
ne zapewnienie zaopatrzenia w paliwo ••• 

w momencie wybuchu wojny, hitlerow• 
ska Luftwaffe liczyła w sumie ponad 
4.300 samolotów, w tym 1.180 bombow
có~, 336 bombowców nurkujących, 771 

!:!,llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllll':1 

Przez długie lata ani Sztab Główny 
ani Generalny Inspektorat Sil Zbrojnych 
nie miały żadnej godnej tego imienia 
komórki do spraw lotnictwa, a Inspek• 
torat Obrony Powietrznej Państwa pow
stał dopiero w 1936 roku. W przeddzień 
wybuchu wojny lotnictwo stanowiło jed
no z 17 szefostw w Ministerstwie Spraw 
Wojskowych, podczas gdy nie tylko 
Niemcy, ale także Francja i Anglia mia· 
ły odrębne ministerstwa lotnictwa. 
Ostrzeżenia nielicznych entuzjastów naj
nowocześniejszej . wówcżas broni pozo
stawały głosem wołającego na puszczy. 
Kpt. Tadeusz Królikiewicz ta.k wspomi· 
na atmosferę owych dni: 

PUSTE 
ftlEBO 

„SprMOO należytego rozwoj>U lot-
nictwa był,a. pod.eojmowana w Pol.we 
przed1v.rześ71-iowej wwlok>rotinie przez 
wszystlOi.ch, któny zda.wabi sobie spra
wę z nasze·go 114 tym polu Z(JJCofa,niia 
i z 11ri€chęci 6wczeisnych czyinni!k&w de
cydwj{łCYCh. Opra.cowywarn.o i skłiada
no na t.etn temat m.eimoni.aly, pi.sam.o 
artykuły, dyslcu;to<wmw na po!Sli,ed.ze
ni>ach i zj~h. aipeilowamo do Tzqdu, 
<J,o sejmu i sen,a,tu - wszystko na próż
no. za..a.wa~o s-i.ę, że j(JJ/cieś :fa•twm ciqży 
n.aid ~l.q spran.vą . Mur ig-rvo·ram.cj4 i upo
ru był wiewzruszmz.y. Naj:pierw twier
dz()llW z ta;jemni:ezymi mima;mi, że ktoś 
U/Jm 1Viie ~ubi lot1Vict>wa, po1t1e11n, że są 
im>ne, ważniieljsze rzeczy, później .roiś, · że 
nie manny pieniędzy, co nie przeszika.
dzało jednaik 1'<l'Zbu00w1/wać 1catwaiLerii; 

m111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111fil 

Już tylko jako ciekawostkę przytoczyć 
można fragment dyskusji, jaka w paź
dzierniku 1938 roku odbyła się na: 
ostatnim przed wybuchem wojny posie· 
dzeniu Komitetu Wyższej Szkoły Wojen• 
nej. Gdy omawiano sprawę reorganiza• 
cji jednorocznej Wyższej Szkoły Lotni• 
czej i przekształcenia jej na dwuletnią, 
szef Sztabu Głównego, gen. Stachiewicz 
wyraził obawę „ ... aby 111ie doprowanlizić dxJ ob~emwo
WGJM'l}IO już w il1lmych airTIVi<lch 
(FTam.cja, Niemu:y) szilwdl-inl!•~O odlsepa· 
Towa.'1l!ia. liort:nictwa z własin.ą do~ 
wo'.i<!'11!114 od in'1ll!f'Ch broni... Twoir~ 
od:ręlJMJ akadeimi-! l.ot11ik.zej je<St df/..ai1!e
go nieiwsikazam2 i SZ1kodl'i.we". 

O 
budzi.~ mnie jakiś 

• krz;yk, powtarzający się 
w rytmicznych piemal 
odstępaoh. Ochrypły 
glos wolał: zimno mi! 
Odpowiadały mu ciche, 

. usipokajające glosy, że 
zaraz będzię ciepło, · bo termo-
fory. .. . 

Termofory? Zairaz... przecież to ja 
talk k.rzyczę. Dlaczego . ja tak krzy
czę? Aha, rzeczywiście jeS<t mi brur
d.w zimno. Nie chce mi się otw<>
~zyć OC'ZIU. Crujl}, ze le-żę w swoim 
łóżknl. To , znaczy. że już po opera
cji? 

Tak, jestem już po operacji. Mówi 
m.i o tym niezawodnie całkiem no
wy ból pod żebrani.i, gdzieś z pra
wej strony, ból, który trzyma mnie 
w kiles'ZJCZOwym uścisku, gdy chcę 
odetchnąć, lub poruszyć się. 
Wciąż I1ie chce mi się otworzyć 

oczu. Przez szpacy uchylonych po
wiek wiid-zę białe fairtuchy nachyla
jących się nade mną lekarzy. Ba
dają tętno, pytają o samopoczucie, 
a ja wciąż w kółko pytam o to sa
mo: która· god-zma, ciy jut po ope
racji, czy się udała itd. Chociaż roa
ję sobie sprawę, że j'lllŻ pyWem. 
Mam prawo, niech odpowiadają. 
OdipCYWiadają cierpliwie. Przez· 

pierws'Ze dni po operacji chory j.est 
najważniejsizą <>S()bą n.a sali. Bez
ustannie nad nim czuwają, dogląda
ją, opiekują się. Potem, gidy wraca 
do zdrawia, traik•hlją go jruż jak re
konwalescenta. Na saJę przybywają 
inrni, „ważniejsi", operowa.ni wcz<>
raj, dzlsiaj ..• 
Usiłuję ZTeikonstruowa.ć wy,fia,rzenia 

ostarllnich gOOzin. Poranny obchód: 
Wyspał się pan? Jak samopoczrucie? 
Potem jarzida wózkiem na blok ope
racyjny, saJa z ludźmi w białych 
maskach. Koło mnie krząta się ane
stezjolog, w sąsiedl!lim P-Omi€8Z.K:Zen.iu 
za dużą szybą, myją ręce moi „o-'. 
prawcy". Anestezjolog wkłada ig~ę 
kropló'Wlki do żyły. I po chWil1i nic 
więcej nie pamiętam. Patem już prze
budzenie we własnym lóŻlk!U. 

A taik bałem się samego usypiania. 
Do dziś pamiętam nark~, którą 
;>:0dawa1110 mi jako dzi.ecku pcred o
peracją wyrootka. Makabryczną ma
sikę kładziono na twarz, a na nią 
.kapano eter. 'OkrOlp'lle UC2ltlcie du
szenia i z.a.pada.ni.a. się, w czasie któ
rego na doda.tek kazano mi liczyć 
głośno. Po przebudzeniu mdłości i 
W'ymfoty. A tu nic z tych rzeczy. 
U51YPianie odbyło si.ę zupełnie „bez.
boleśnie". 

To nowy, srtosowany szeroko Od 
kH>k'u Jart;, system mfeczuilania, tzw. 
narkoza dotchawicza. Najpierw usy
pia się pacjen.ta środkami baa:-bitru
row:vmi., podawanymi dożylnie, a na
S'tępl'lie wlkłada do tchawicy rurkę. 
nrzez którą pooaje sie miesza..,,kę 

Uenowo-eterowa. 

I 

myśliwców, 408 samolotów niszczyciel• 
skich. z czterech niemieckich not po· 
Willtrznych, dwie działały bezpośrednio 
nad Polską, a trzecia stanowiła odwód 
i również mogła być w każdej chwili 
użyta przeciwko Polsce. Potędze tej Pol· 
ska przeciwstawić mogła zaledwie 54 
eskadry, liczące 480-490 samolotów (plus 
około 290 "ł'ezerwy), ale co najbardziej 

·zaskakuje - oficerów-pilotów było tyl· 
ko 568, a więc mniej niż maszyn! Tylko 
5, 7 procent całości stanowiły eskadry 
bombowe,. 28 procent - lotnictwo mY· 
śliwskie; 2/3 maszyn przypadało na lot
nictwo rozpoznawcze, którego celem jest 
obserwacja z powietrza, dozorowanie nie· 
przyjaciela i współpraca z piechotą, a 
zwłaszcza z kawalerią. Czy:!: może być 
bardziej przekonywający dowód, że 

Fakt, że polscy lotnicy w późniejszych 
latach dokonywali cudów bohaterstwa 
na wszystkich frontach drugiej wojny 
światowej, z tym większą siłą oskarża 
ludzi odpowiedzialnych za bezmyślne -
a nawet wręcz zdradzieckie - zaniedba• 
nie przygotowań Polski do wojny w po• 
wietrzu. Cenę tego zaniedbapia zapłaciło 
nie tylko wojsko, ale i mieszkańcy 
miast i wsi ·bezkarnie niszczonych przez 
hitlerowskich piratów. 

Ten system narkozy jest ogromnym 
osiągnięciem chirurgii. Rrz.ede wszyst 
kim pozwala na w.ji.rowadzenie znacz
nie mniejszej i1<>6<-i ni.e<>bojętne
go przecież dla organizmu - eteru. 
O :hle przy nall'kozie kapa.nej dawalo 
s·ię np. trzy 150-g:ramowe butelki e
teru, o tyle dziś wystaircza 1/4 bUJtelki. 
Ten system USY'Piania po:llWala też na 
podanie środ~ów zwiotczających i 
przy mnie•jszej ilości narkozy daje 
Większy bezwl'ad. Sen nie jeSlt przy 
tym tak głęboki ,ia.k. dawniej, a jed
nocześnie lepiej kontrolowany, po
zwala na obud'Z011ie p.acjenta w do
wolnym momencie. Riurką dotcllawi
czą można też za pacjenta, w raz.ie 
potrż.eby. oddychać. 

Sprawa właściwego uśpi~a p.a
cj enta, kon.trola nairko:zy w czasae 
operacji, zaipobiega.nie ewentualnemu 
ws;brząsmvi, jaki może wywołać za
bieg chirurgiCZllly - jedrnym słowem 
wszyslik:o, CQ wchodzi w z~res czyn
ności anestezjologa, dawniej wyko
nywane przez przypadkowego leka
rza, j wt dziś osobną nauką, kierun
kiem specjalizacji chirurgicznej, a 
wszystkie te czynności mają poważ
ny wpływ na pomyślny przebieg o
peracji. Duee znaczenie ma też st<>
S<YWanie krwi w trakcie zabiegu. 
TranSlfuzja w czasie operacji działa 
przeciwwstirzląs'owo i zapobiega szo
kom pOCJ>Peracyjnym. 

Tego wszystkiego ·nie wiedziałem 
oczywiści.e w dniu operacji. I dobrze. 
Im mniej pacjent wie, tym lepiej. 
Takie.go Zidainia s:ą lekarze i pewno 
ma:ją rację. Wmawiają choremu, że 
jesit Zidirawy, a na wszelkie jęki po
wiada.ją: Boli? To świetnie, właśnie 
powinno boleć. 
Przyszedłszy na chiruirgię, z p.rze

raż€rn.iem patlI"Zylem w pieTwszych 
dn·iach jak np. 74-letnii sta'!"USiz.ek, na 
drugi dzień po resekcji rohldka, 
wstal na spacer kolo łóżka, a w dwa 
dni za.żądał spaceru „na s·tr<>
nę", na co zezwolenie otrzymał. Ze 
mną było nie inaczej. W dwa dni po 
za.biegltl powędrowałem piechotą na 
opatrunek i zdawało mi się. że to 
już będzie koniec świ.a ta. Wróciłem 
też piechotą i - nie do wia1ry: po
cruJem się po tym lepiej i raźniej, 
Nalbrawszy ochoty do życia poprosi
łem o roś konkretnego do jedzenia. 
I to w•szystko w 2 dni po poważnej 
operacji us:unięcia pęcherzyka żół
ciowego. 

Kiedy znacznie później odwiedziłem 

dr Janusza Myczkowskiego, już jako 
gość, a nie pacjent, powie.dział: 

- Staramy się nie dopuścić do cho• 
rego myśli, że jest naprawdę chory. 
Wczesne „uruchamianie" pacjenta jest 
jednym z czynników wpływającyclt 

znacznie na poprawę jego samopoczu· 
cia. Dzięki temu udało się nam właści· 

wie zlikwidować tzw. ciężkie stany na 
chirurgii. 

TADEUSZ SZAFA.ft 

Istotnie, jeszcze 10 lat temu było to 
nie do pomyślenia. Po takiej operacji 
jak resekcja żołądka, czy usunięcie pę• · 
cherzyka żółciowego, pacjent leżał bez 
ruchu 10-12 dni. Złe samopoczucie (i 
zdrowy źle się czuje, gdy poleży nie· 
ruchomo tyle czasu), częste zapalenia 
płuc, zrosty pooperacyjne, były skut• 
kiem takiego leżenia. Dziś zapalenie 
płuc należy do wypadków bardzo rzad• 
kich. Dzięki wczesnemu ruchowi płuca 

są lepiej wentvlowane, jelita zaczynają 
pracówać wcześniej, poprawia się samo 
poczucie chorego. 

Zdrowieje się z dnia na dzień powoli 
wyprostowując skrzywioną figurę, za• 
czyna obserwować życie szpitalne, rzą• 

dzone na chirurgii w sposób swoisty. 
Na salach panuje na ogół cisza i spo· 
kój, przerywane 2. razy w tygodniu ta• 
bunami odwiedzających w dni przyjęć. 

Warto polecić tu innym szpitalom eks
peryment Szpitala im. Pirogowa, który 
ostatnio w znacznym stopniu, zlikwido· 
wał tę plagę · przez wprowadzenie co
dziennej godziny wizyt. 

Nie tylko przez okno obserwuje się 

tu pory roku. Ostre dyżury przynoszą 

tu pacjentów sezonowych: wiosną i je· 
sienią - wrzody żołądka, latem - ofia· 
ry sezonu motorowego, zimą - ofiary 
ślizgawic. Jest jeszcze jedna pora, nie 
uwzględniona przez meteorologów:' po· 
ra poświąteczna. Ona przynosi ofiary 
przejedzenia i przepicia. 
Są jeszcze choroby damskie i męskie. 

Wrzody żołądka i dwunastnicy - to 
podobno specjalność męska, pęcherzyki 

żółciowe - kobieca. 
- Czy schorzenia przewodu pokarmo· 

wego występują dziś częściej, niż daw• 
niej? Czy ludzie więcej cborują7 

- Chyba nie tyle więcej chorują, ile 
więcej się leczą - odpowiada mój roz· 
mówca. - Szybciej ni:i; dawniej pod· 
dają się operacji. 

Chirurgia przestaje być postrachem 
dla pacjentów. Postęp w tej dziedzinie 
medycyny sprawił, :ie najpoważniejsze 

zabiegi, w porę przeprowadzone, dają 

właściwie pełną gwarancję wyzdrowie
nia. Co wcale nie oznacza, że praca 
chirurga stała się mniej trudna i mniej 
odpowiedzialna. Kiedy w jakiejś przed· 
wielkanocnej audycji radiowej pewien 
chirurg, zapytany jak pragnie spędzić 

święta, powiedział, że chce pójść z có
reczką na spacer, nie było w tym żad
nej pozy i przesady. Ich praca, to na
pięcie nerwowe, wieczne czuwanie, całe 
dnie spędzane w szpitalli. Chroni ich 
pogoda ducha i poczucie humoru, któ· 
re zachowują jakimś instynktem samo
obronnym. A przede wszystkim chyba 
świadomość uratowanych wielu istnień 

ludzkich. TADEUSZ WOLSKI 
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urlopowa 
! czyli wszystko dla wszvs:tkich I 

Labo jest okresem 'W'2'l!nożonych U!'lop6w, 
a więc ~. k;tóry zależnie od naszych 

długości i - według upodobań i praY7JWyczajeń, przybiera różne 
opowiadali rybaków - fortny. Odpoczywamy nad morzem, w górach, 
watył 35-40 ton. na MarTAlracll 1 gruchej wm; nasz ekw.irpunek A propos ... 

,jesj; Korwadskii z Instyitutu Metoorologii .•• 

Tu kramik z aneedotami 
J~ z kamily OOt&w <Ubiega.jq:cyicJh ~ o prz:y

jęcw do pc>liJC.,j'i nowO\ionsikwj, mtodly Szkot, zo
.sd;<J,j>lf! ~V egzaimdnroiwi: 

- Proszę powi,edzlieć, co by pa.n 2lrobiil, gdyby 
:POtn mWll ro®ę<i.z;ić ba.rdzo ~y i wzb'Wrzony 
t·~14m lwd!z.t? 

- N-W wi.emi ja1k .stię u WOJS ~.s<tę\plllje; Gile 
u 1Ul.., w Szi/w<:ji po prosrtu zidjq,llbyim czapkę 
rz gl0<UJ11 i 00.aiwa.l, że> krtoosruj ę. 

* "' * Kliein.t: - Ozy ma pam coś dJLa ~ wlo-
si&w? 

Aptelkarz: - Nic 1PT01.n1ę ~ ;próc.zo glębcr 
k i-z.go SZO.Cl/l11Jktu.. 

Jedziemy 
na urlop 

- Wszystkie 

sca. zajęte! 

ml ej-

Gdyby wszystkie lasy 
świata rosły na łącz
nym obszarze, to zaj
mowałyby powierzchnię 
125 razy większą niż 
Polska. 
Gdybyśtny podzielili 

wszystkie lasy świata 
między jego mieszkań· 
ców, to każdy otrzymał 
by 160 arów. Gdybyś· 
my ta.kiego podziału do 
konali tylko w Polsce, 
to na każdego obywa
tela wypadłoby zaled· 
wie 30 arów. 

* ~ '* 
Schody hiszpańskie w 

Rzymie należą do ulu 
bionych miejsc spot
kań zakochanych. We• 
dług starej tradycji, 
dziewczyna schodząc w 
określony sposób, mo• 
że czekającemu na nią 
u stóp schodów chłop
cu wyrazić swoje uczn 
cia. 

Są tam trzy kioski I 
z kwiatami. Jeżeli dziew , 
czyna przejdzie obo!r I 
lewego, oznacza to TAK. I 
jeśli obok prawego ...:..1 
NIE. A kiedy wybic· 
rz.e środkowy, chce w, 
ten sposób dać do zro 
~umienia, ze nie jest 
Jeszcze zdecydowana. 

P!'EY wejściu do pew 
neJ paryskiej kliniki po . 
łożnicz~j wisi następują 

cy napis: 
„Odwiedziny mężów 

lub ich zastępców co
d ziennie od godziny 14 
do 16". 

Ą< * ,,. 
Angielski tygodnik 

„Manchester Guardian 
Weekly" przeprowadził 
ankietę której celem 
było stwierdzenie kto 
w przeciętnej rodzinie 

decyduje o wyborze 
miejsca na wakacyjny 
wypoczynek. 
Okazało się, że w 42 

procentach ostatnie sio 
wo mają dzieci, w ~4 
procentach - żony i 
tylko w ł procentach 
mężowie. · 

* q. * 

Przez blisko godzillę wakacyjru>«ldzieżowy musi być więc w pew-
rnonstrum zadowalałó 
się jedynie kołysaniem nej · rnierz.e, przysit:-Osow,any do miej6Ca i oko--
statku, a następnie od liC7Jn.OIŚci, W jaik.lch zatmien:amy spędzić urlop. 
d.alllo się w kierunku 
północnym. Moda ł.z'W. wakacyjoo ma swoje stałe 

Na nieszczęście, ża· schematy, wypróbowane od lat i podilega tyil
den z rybaków nie dys !ro najogólniej.szym tende.tlCjom mody kolek-

Niedawno liistorycy a· ponował w tym mo- · ej l 
stalili, że w teatrze menele aparatem foto· <-"YJ:ll ' a ponieważ z kolei ogó ne tendencjer----------------------
rzymskim na Sardynii graficznym, by tnóc po obecnej mody lrolekcyjnej są najbaadziej „spor
z~ajdowało się urządze kaza<: pótniej niedo· tuwe", kilasyczne sl)QITtowo-wakacyjne wzory 
Die akustyczne. Była to wiarkom zdjęcia potwo ~ 
wysoka, mająca ponad ra. "więcą rrWt!J triiumfy. M<rilna. powiedrz.ieć nawet, 
półtora metra, waza aku że cala moda letnia obecnego sezonu ma po-
styczna bez dna, zrobio -----------•1smak wakacyjny, a więc wsiz.yslflkie najmodniej
na z palonej gliny. 1 Wazę kładziono na pros /( rzuŻ,Ó"* la: ~e „ciuchy" JlJ& lato, Są jed:noc:ześnie najmod~ 
cenium wylotem do pu 7' _. R ni<:ijoSIOO na urlop. . 
bliczności. Wz'macniała 
ona znacznie głos akto 
rów. W dużych mia· 
stach takie głośniki wy 
konywano z btązu. 

*' Ilf. * 
Wraz z nadejściem 

pięknych słonecznych 
dni po ja wił się i wąż 
morski. Tym razem ry 
bacy z New Bedford, 
utrzymują, iź widzieli 
go w pobliżu Nantuc· 
ket u wybrzeży stanu 
Massachusetts. 
Początkowo - jak o· 

powiadają - sądzili 
źe jest to wieloryb: 
Zbliżywszy się stwier
dzili jednak, że to po· 
twór, którego głowa, 
przypominająca główl: 
aligatora, wznosiła się 
8 metrów nad poziom 
morza. Zwierz ten miał 
co najmniej 15 metrów 

Posiomo: 1. Główny 
dostarczyciel macicy 
perłowej oraz pereł. 6. 
PierWiastek . chemiczny. 
7. Wytwór pracy ludz
kiej, na sprzedat. il. 
Na przykład włoska 
buffa. 12. Stró,, 14. Np. 
renesans, 15. Urządze

nia i przyrządy kontro 
lująoe prawidłowy bieg 
maszyn. 16. Rodzaj re 
wolweru. 17. suche ło· 
tyska rzek na pusty
niach Afryki Pin. 18. 
Okres czasu. 19. Odkry 
ty wagon towarowY. 
21. sza11sa powodzenia. 
23. Hatmidet. 26. Ta
nlee. 27. Posąg. 28. 
Ubiór nurka lub lotni
ka. 

Niemm·ej jednrut, wyiblemjąc się oo. waka
cje, poota.rajmy Ellię skompletować odzli.eż według 
pewnych misad. Trochę wyobraźni, chwila za
stanowienia, mały przegląd szafy... Pamiętaj
my o tym, re od2ieź tę trzeba zbQżyć w pe
wien zespół, zaaeżnie od tego, w jaki spooób 

zamierzamy odpoczywać i z 
jakich okazji koczysmać. Ze
spól ten powinien być prze
myślany pod W7lględem 
funkcji, własnego stylu ubie 
r!mia się i koloru. Staa:-ajmy 
!>ię zawsze tak zestawiać ko
loryisityczn.ie nSsz.ą .gait"dero
bę wakacyjną, aby wiele 
r:z,eC'Z.y do siebie na:wzaj€'1TI 
pas'OWal<>, aby można było 
swol:>odnie mnożyć kombi-

·• i nncje bluzek ze spódnicami, 
Pionowo: 1. S111le U· .', spodniami, kOSltiltlm.ami pla-

czucie. 2. Może byćl. : żowy:mi, m. każdym razem 
owcze, może być le- ' sta.rając się r<YZ.wiązać tę 
śne. 3. Prawy dopływ : j k()IIIlbinację pomysłowo i 
Sekwany. 4. Listwafi • , d-"-t-
drewniana. 5. Taniec tułi: i ~ i' ładnie, Pl"ZY pomocy VUld. 

dowy wielkop.-lubuski.~l \' /' ków (chustki wią"Zal!le na 
6. Wynaieziona w Niem I 1 głowie w różny sposób, ka-
czech metoda fotografii · J 3 !L~· , pelusz słomiany, sztuczny 
w barwach natura1- ' ! /! kwiat, swobodnie Z'Wi.ązany 
pych. 8. .Jeden z pod·· I ' e<l ,_ al k """"' 
stawowych działów go- ~ J wauny S'Z ' pare- s,..v.-
spodarstwa społecznego. 1 f / towy lub ozxfobny, korale, 
IO. Ulepszanie. 11. Od- i {}') kokarda). Ka.żd:a z nas ma 
ziomkowe liście skróc•)· I jaik!ieś doświadczenia. odżie-
nego pędu. 13. Zajęczy· 1 żowo-u'l"lopow,e; C?Zegoś kiedyś za!pomniała., !Ub 
ca. 14. Część obrzędo- ' =-• ..... · „ __ _ 
wego ubioru ka;'>lań'skie lmJ.<Ua za U/Uro W wa~. 
go. 20. Był karmiony I n W pó _„_, . j . 
przez wilczyce. 22. Słyn r'r'Olpom.tj ę am zes ł V'Ul<o'e2Y waikacy ne<J 
ny jest „Roxy" w _. SIChemat, który może być, oczywiście, przerz: 
Nowym .Jorku. 23. SI~- k.a.żdą z Was potraktowany indywidualnie. 
dziba wl~dz Holandii. W zespole tym rnieS21CZą się 3 komplety, dają-
24. l'rsepływa prze1>: · će się ~ sol:>ą dowolnie ze
Olsztyn. :5. zapach nie stawić. PierW'szy kom.plet 
przyjemt1Y· to: spodnie {j'llż nie przesad 

nie obcisłe ani przesadnie 
1 roz...,zerume na dole), l:>Juza 
~ w stylu wojSkowym (slZille
"' nie modna) i sip6dnica. z 
~ kOilltrafal'dą lub spódnica
!'A spodnie. WS>zystkó to z jed-

nej t'kandny, gładlki~ pope
liny lub bawełny w jas.nym 
pa&telO'WYJ!Il kolorze. Kom
plet drugi nsrzsty z gru:be
go płótna., lnu lub zet'6wki 
w kolorową kll'aitę lu.'b pa
sy, to: żaki~t - marynarka 
i spódnica rot.Szerzcma lek
ko do do:t:u. T.rzeci komplet 
skiaida się :z; kostiumu - Oipa;łacza typu „biiki
nl" z doda.tk<YWą obci~łą kamiZ.eiką z t~j sa~ 
maj, lub innej, odpowiednio dobraned, tikaniny. 
Poza tym blu7Jka k~Ulowa, ki•lka bluzek bez 
ręka.wow, kostium kąpieloiwy (po wyjściu 
z wody koniecznie trzeba go :zdjąć i włożyć 
-017alacz) <,llraJZ s7Jlllizjerka w du~Y. · kwiatowy 
wzór i - je.steśtl'IY gotowe na każdą okazj1t 
peiln~ ndesipodżianek i p:rzygód sł<>necz.nego 
Ult"lopu. 

Kqcik jęzvkowy 

Wracamy do „zgubcy" 
,C,::zytelnicy są często w szczęśliwszej sytuacji 

n1z autorka _1,Kącika": mogą pisać tak długie 
ll~ty, jak tyao zechcą, podczas !ICly 'a muszę 
pisać krótko. I dlatego nie zawsze udaje mi 
s1.~ u~lknąć pewnych luk i niedomówień. Po
n.1ewaz „Zg~bcą na kiermaszu'' zainteresowało 
~~t~;oro osob, powrócę jeszcze raz do tego te-

Na wstępie uzupełnlen\e: tzw. „Słownik war· 
szawski"*) umieszcza rzec2ownłki ,zgubicie!" i 
„:;gubca" (zazn:iC?'aJąc! '-e ten drugl jest malo 
uzywany) z obiasniemetn: „ten co zgubił przy
prowadził do zguby, nlszczycl.101". Preykiady 
użycia wY:i:azu „zgubca" , POdano m. in. nastę
pujące: „Niech zgubca wiary z wolnYch się nie 
szydzi" (Walery Przybotowski). „Król elekcyj
ny, zgubca wolności narodowej" (słtiwn!k Lin• 
dego). „Zgubca" więc sam przez się nowością 
nie jest, nowe natomiast, niezgodne z tradycją 
było użycie rzeczownika ha kiermaszu w zna~ 
czeniu tego, kto zgubił jakis przedmiot. Dotąd 
bowiem (większość przykładów ze „zgubcą" w 
„Słowniku warszawskim" pochodżl z w. XV1Il) 
zgubca był tym, co unicestwiał, niszczył. ' 

Ni<:!którz3!' Czytelnicy, m. 1h. p. B. Moskaluk„) 
uwazają, ze każdy nowy wyraz rodzi potrzeba 
społeczna, że występowanie przeciw prawidło
wo utworzonym neologizmom lest hamowaniem 
r'?z':"oju języka, A tymczasem niektóre są wy• 
mk1em potrzł?l?y irtdyw!dualnej, czasem tylko 
potrzeby chwili. Przypusz~am te i nasz kier
ma~zowy „zgubca" był twot':.m przygodnym. 

Nowe wyrazy potrzebne są do nazywania no
wych dziedzin nauki, życia, gospodarki i wszyst
ltiego, co się z tymi dziedzinami wiąże np. w 
przeinyśle nowych urządl!eń, maszyn, procesćlw 
orodukcyjnych, nowYch wytwotów, nowych za
wodów i . nowych czynności (neologizmów po
wstało w ostatnitn llO-leciu ok. 5 tys.). Ale gu
bienie nie jest niczym nowym. Naszym pradzia
dom też zdarzało się gubić rótne przedmioty, 
mimo to nazwa tego, co zgubił (np. kapelusa 
nie zadomowiła się W' języku. Ciągle coś gubią 
dzieci w młod~zych klasach. Nauczycielka pyta: 
,kto Zll::Ubił ołówek?" lub „kto znalazł pióro?•• 
Nie pyta: „kto jest Z!lalazcą pióra?". Bo zna
lazca w mowie codziennej brzmiałby jakoś 
sztucznie, . urzę.dowo. Sądzę, że i ze „zgubcą" 
byłoby podobnie. 

Pto~. w. .Doroszewski odpowiadał kiedyś na 
pytal'!1e rad1oslucl_lacza, cey istnieje w języku 
polskim rzeczownik „gublciel". ,,Pol;\ względem 
słowotw.órczym gubiciel jest formą poprawną ••• " 
- st~1er?z1ł. Po przytoczeniu kilku innych, 
a~alog.'czme utworżonych, ale według jego zda
m'! m-:udal'!yclt form (np. śledziciel, czyli ten, 
k!or:I'. siedzi) dodał: „Forma gubicie! nieudana 
me Jest, ale .fe.i potrzeby właściwie się nie od· 
czuw.a"•••). Wydaje mi się, że tak samo przed
staWJ.a się sprawa ze „zgubcą". 

Na pocies2enie tym Czytelnikom, którzy s11 
zwolennikami „zgubcy": jeśli nowy poprawnie 
utworzony wyraz powstaje rzeczywiście na sku• 
tek potrzeby społecznej, nic mu nie :zaszkodzi 
negatywna opl!l.ia w „Kąciku". 

H. BODALSKA 

•) t. 8, 1927 

••) Na temat, czy „zgubca" był le8zcze wł:.iści
cielem, podyskutowałabym z Panem, ale 
brak miejsca. 

••*) w. Doroszewski „o kulturę słowa„. 

* POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * PóWU:SC „DZlENNIKA" 

Mioo Minerwa siedziała nieruehomo, wpa•' 
irując się w 6tary klejnot, trzymany w dło
ni. P.oc:hod:ził on chyba z lat OSli.em®esią
tych. 

Nad domem rozległ się nagle głośny war-
kot samolovu. Miss Mine•rwa podooz.!a do 

okn:a. Ach, t:o ten młody poruc=iik lot
nictwa, zakochany w uroczej dziewczynie, 
leżącej w tej chwili na plaży, który każde
go rana w ten siposób ją wita. Nie u wszysit
kich ten rycerski gesit :zmajdowaJ: uz;nanie. 
Miss Minerwa jednak z sympatią śJ.edziła 
srebrnego pta1ka, ginącego gdzieś w oddaili 
nad portem. Ml-0dość i milość! Ta'k się roz
p-O<"Zyn.a życie... A tam, na tapcz.a:ru.e w lanai, 
Dan i .- śmierć! 

ROZDZIAl.. VIII 

PRZYBYCIE STATKU 

Wśl"ód ogromnego zamieszania. i ogólnego 
pcdniecenia John Quincy zajął miejsce w 
kolejce do badainia l ekarsikiego; zniósł też 
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d-t;ie!lnie wU:zytę u urzęd!n.iJka imigl'acyjn~, 
!k!tóry po dłlugiej d}'S1kru.sji zg-Oldiził się z tym, 
że jest moilliwe, iż &ston rzeczyw.iścle ~Ż1' 
w Stanach Zljednoczonych, po C'ZYlil ~Wił 
~ l'l:a pastwę własnych myśli i wt~ej :zia
raidności. 

Tym=em „P.r.eeydent Tyler" wpływ.al 
ma.jeeta.tyiczme do P<Jll'lt<u. Podnieceni pasaże
rowie wylegili 'filllmlllie na pok.ład, wielu 
z nich olbsexwowało przeż Jo.metki rnbliżaijący 
silę cora:z barorziej ląd. John Quinct stwier- · 
dZil, i.ż mimo barrdw wczesnej pory zgro
ma.dlzi~ Silę thlm l'UIClai. Przyszła na poldad 
także i Bairbara i srtanęla obok ni~go. 

- Biedny, stacy papa! - powiedziała. -
Borykal s.ię sam, ~ mnie prze!: cale dziie
więć mńesli.ęcy. To będiz.i.e ~ty ranek w 
jego życilll. Zlobaczysz, że go bardiro polubisz! 

- J esitem tego pewien odlp0w1€1dzial:, 
uisiliując nadać swemu glóSOW'i. br2'roieni.e do
S•t.atecznie przekonujące. 

- Papa to jeden z na.jwspanialst.yoh ludzi 
na świecie - mówiła dalej BR!'bara., a na
stępnie, gdy przyłączył się do nich, jak zwy
kle, Jennison, dodała: 

- Har.ry, wiesz, powiem s<tewa:rdoWi, żeby 
wyniósł moje wa.U-z.ki na Ią.d. • 

- J'l.l!ż mu to polecirem odpowied.zial 
Jenini.s•oo.. - I · dałem mu na tę intencję suity 
naipiwek. 

- Ba:rdizo cl diz:iękiuję - powiedzi:ała dzi.ew
czyna. - Jestem taka podnH.•cdlla, ze naw-et 
o tym nie pomyślałam. 
Oparła się mOCt!Jiej <> bairierę i 

la się intensywnie w przystań. 
bty'S<ZCZ.ały, kiedy pówiedziala do 
wa.rzysz.y: . 

- Je·s·zcze go nie Widzę ... 

;wpatrywa
~ jej 
swych tA>-

B,vlli już tak n.iedaJekQ. że . słyszeli glosy 

lu<Izi tlA lą~e, We.włe okrzyki powitalne 
i na.iwolYWania. Wielki. staiteJt podipływal jes:z... 
~ blM:eJ. 

- O! J'lrl widzę ciotkę Minerwę - zawo
lal na~e John Quincy, dJa którego w tej 
chwili uosahitała ona rodzinny dom. - Czy 
ten pan obok niej, to twój ojciec? - dodał, 
wskaaJU,jąc 'WYOOkiego, anemiCZillego męż
czyit;nę. 

~ Czetklalj... nie ba'l'dro widzię... Gdzie? -
pytala g<Jirąc:tlkowo Baltbaa."a. - Ach, ten! Alei: 
to sillryj . Amos! 

- Aoh; wjęe to jest Amos? - spytał John 
Quincy :naciekaWiony. 

Batibaira schwycili!, go moon.o za ramię, a 
gidy na nd~ SIPOJtz:al:, wyczJitał w jej -0czach 
wyraz głębOki~o zaruepokoJenrua. 

- CO to mOźe 7l!'laczyć, Johnie? - powie
dZiala cicho. - Czemu nie widrz.ę nigdzie 
papy? 

- Ach, li! ~ością 1lklwi gd;z;ieś w tłu
mi<'! - uspoka:j~ ją John.. 

- Nie- nie! 'ry tego nie możesz zirozu
m!i.eć, ałe.- S'ł::ryj ~os! Boję się... stras.znie 
się ,boję! 

Jdl.in Quilncy nle mógił z:tozurnieć, o oo 
j·ej chocll2ll, a zresztą 1lie rniał narwet na to 
czasu. Jennlson. .p.rzeciskał się przez tłum, 
tocując drogę Barbane, szedt więc poorusz
nie za nimi. Weszli na trap jaiko jedni z 
piet"\111\S;zych. Na dole czekaJa. na ruich miss 
Minerwa i Amos. 

- Kochanie! - zawołała miss MinerWa. 
(lltaiczaijoąc ramle:niern kilbić dziewczyny i ca
łując ją de'likaitnie. Nasollępnie zwróciła się 
d.ó · Johna Qumcy: 

- o, i ty je6teśl 
- Gdzi·e papa? - za,pyta!a nerwawo Bar-

bara. 

-:- WS'Zy6Jliko ci ~ę w ~ - po
wiedziała miss Minerwa. 

- Nie! Ja chcę wiedzi~ mrarz.t Czy mu 
się co stalo? Mu~ wiedzieć naitjrcllrniastl 
Dokoła niJch ze wszysitilt.ic:h sf.l'(m tłoczyli 

się lud'Zlie, królewska or~esitra hawajska. 
grała j.aikąś wesołą melodię, w powiet:rm 
odczuwa!<> się kacr:'n.Q.WalOWy na&troj. 

- Twój ojciec nie żyje, moje drogie dziec
ko - pow.i.eclzia:l.a be7: wstępów miEl6 Mi
nerwa. 

John QuiJncY widZial, :!:e dz.i~ gwał
t:ownie S'ię zachwiała, aJ.e P<>dtr.zyma.ly ją 
Ei'iJne. ramfQfla J enni5ona. Oi.Wiaę tak .stała, 
objęta jego ramionami. 

- Już doorze - pcYW'iedziala. - Jestem 
spokojna i gotowa na wszystko. Jedźmy do 
domu. 

I jak prawd:niwa. kobiE!ta. z rodu Wintersli
!P&w wes:ma pewnym krokiem do poczekalni 
prrz.)"S'tian'iowej, a Slta!'nitąd na Uli~. Amos 
:zmiJd gdzieś w tliumfo, a.le Jenni1$10n odpro
wadził ich iaż do tdrzwiC'Zek samocllodu. 

- Pojadę z t.obą do domu - za.proponowal, 
aa.e Bar?ara zidawala się go nie slY5zeć. Ca· 
ła czworka ttOOJdoWHia się Wi~ w limuey
nie, pOIZOOtaWia.jąc niebawem datek.o za so-. 
bą gw.a.r i radosny zamęt przyslatl, żadne 

• nL;i przemówiło słowa. Clbociat okna auta 
były 7Ja8łonięte, na kolana Jdrnia Quincy pa
dał ci~ly promień s'łóńca.. ?Gcd:l:ller4ec był 
trodhę OSZół<>miony. Ta ni~ wia
dcmooć o śmierci Dana! ~ na p<l'bla
~ą. ściąg>nięt:Ą bólem twarz si!ec!zącej obok 
niego de.iewczyny 1 poczuł niemośny cięiar 
na sere-u. 

(21) Dalszy ciąz nastąp: 
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~-Czyn społeczny 
mieszkańców 
„Górnej" 

Swięto spółdzielców lodzi i województwa 

* Spotkanie w Prezydium RN m lodzi 
* Akademia w Helenowie 

Łódź w dniu 22 lipca 

Społeczne prace mieszkańców 
Łodzi nabierają coraz szersze
go rozmachu. Ostatnio tego ro 
dzaju inicjatywę wykazują 
mieszkańcy dzielnicy Łódź-Gór 
na. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują tu lokatorzy bloku 
nr 40 w okolicy ul. Kurczaki. 
W trosce o „urodę" swojej 
dzielnicy przystąpili oni nie
dawno do układania chodni
ków. Ukończono już pracę na 
ul. Mulinowicza i ul. Wdzięcz
nej. Wczoraj rozpoczęto ul. 
Ideową, a następnie zostaną 
ułożone chodniki na ulicach: 

• • 
Deólnołódzka akademia 
Atrakcyjne imprezy artystyczne 

Socjalnej, Racławickiej, Strze
leckiej, strażniczej, Błękitnej i 
Mieszczańskiej. 

Prace trwa]ą pod technicz
nym nadzorem dzielnicowej 
Służby Drogowej. 
Należy pr'Z;y tym podkreślić, 

że szczegolme wiele pracy or
ganiz~cyjnej włożyła tu prze
wodnicząca komitetu blokowe
go nr 40 - p. Helena Lisiec
ka, która też jest inicjatorką 
tej pożytecznej akcji. (aw) -cg11aaaa1 
Dziś zachmurzenie umiarko

wane, przelotnie duże z okre-
sowymi możliwymi opadami 

Wawra.j 900 tys. spólcl:zielców Lod2i i wojewódzllwa., obcho
dZlilo u~yście 42 Międzyina;r()dowy Dzień Spóld7.ii.elc:rości. 
W Prezydium Ra.dy" Na.rodowej m. l..od7li odbyło się spotka.
nie kieiroWllliiciwa KL PZPR i Prezydium RN m. lA>d2li z pl"7Jed
sta.Wlicielami łódzkiej spółdzielczości. Uezestmczyli w nim: 
I sekreta.rz KL PZPR Miehalina. Tatairkównar-Majkowslm. i prze 
wodnie:zący Prezyddum RN m. Lod7li Edwaird Kaźmier'CfEa.k, 
pnedstawiciele LZSP, ZSS „Sp()łem", Okręgowego Zwlą1z:ku 
Spółdzielni Inwalidów, ZW!iązłru Spółdzielni Budownici>Wa 
Mieszkan:fu,wego, spółdziielC2'ości tram.spurlawej i przemysłu lu
dowo-artystyC1Z111ego. Sipotkaiil!ie przebiegło w atmosferze wiei
k:iej troski o jak na.jlepsre spełnienie zadań w interesie spo
lec:reństwa. 

o godz. 18 w Helenowie od- wsi jak i w mieśc:ie, w zao
była sie uroczysta akademia, patrzeniu w artY'kuły spożyw
na ~tórą z Lodzi i wojewódz- ---------------

!;tidzi~I~K~lo J~~de:~ Plan eksportu tkon in 
~~M ~~~ }~~=. ~~ wykonany z nadwyżką 
kretairz KL PZ<PR Marian Ku
liń-ski, prrzewod'lliczący Prez. 
RN m. Lod~ Edward Kaź
mierczak oraiz przewodniczą
cy Prez. WRN Franciszek 
Grocha.J.ski. 

cz.e i przemysłowe, świadcze- _______ „ 
niu usług, budownictwie oraz 
wychowaniu obywatelskim. 
Wyrrazem skuteczn<>ści pracy 
polttycz.nej i spolecznej pro
wadzonej przez spółdziekzość 
jest r=mi.atr mbowiązań pod
jętych przez spółdz.ielców z 
okazji 20-lecia PRL i IV Zja-
1Jdl\l pami. ZaideW.arowaine 
czyny ocenia się na 55 mln. 
zt Rea.Li:zacja tych czynów 
przebiega pomyślnie, co P<>
zwa.la wierzyć, że zostaną O'Ile 
wykonane w pe:tini. F. Gro
chal~ki dziękując spółdz.iel
oom za ich trud i wysiłek ży 
czył im dalszych sukJCesów w 
pracy. 

Z. Misiak, prezes Okiręgo
wego ZJwiązku Inwalidów omó 
wil m.. i111. problem zatrudnie
nia i rehabilitacji inwalidów. 

W ubiegłą niedz.ielę poda
liśmy już częściowy pro
g:ram olx.-hodów Lipcowego 
Swi.ęta w Lodzi. Obecnie 
dodaijemy gairść nowych 
SZJCz.ególów. 

Klucz.ową imprezą Swię
ta Odrodzenia Polski będz.ie 
w Lodzi ogółnolódzka. a.ka
demiia, zorganizowana w 
Hali Sport-O<Wej. Niezaileżnie 
od tego, 22 lipca na pl~h 
i w parka.eh łódUJkieh odbę
dą się na.jrormia.its.z.e impre
zy, w których udzia~ wezmą 
Mtyści scen łódzkich oraz 
zespoły amat.orskie. Całość 
zapowiada się bardzo atrak
cyjnie, przy czym kooroy
natorem jest tutaj Wydz.fal 
Kultury Prez. RN m. Lodzi. 

Spół~zielcz.ość zatrud:iia . w l Równierż w pOS'ZCZegól
Lodzj 4.350, a w WOJewodz.- nych zakładach pracy i in-
tw_ie 4.850 inwalidów. .W. Lo-1 stytucjach łódzkich toczą się 
<iz:i rozwiązano calkow1c1e ;na w tej chwiłi ożyw-ione dys-
wrele lat problem zatrud'me- '· . · lki osób wlą-
nia. niewidomych, co jest .,,..u:s;e, w ]'a sp 

ogr01nnY'IIl sukcesem. --------------

czyć się w tegor~e Swię
to Odrodzenia PolskL 

Oby tych planów było jaik 
najwięcej i oby zrealizowa
no je w sposób pożyteczny; 
a przede wszystkim z ser-
cerr... M. 

--------------" 
Są jeszcze skierowania 
na wczasy 
statkiem po Wiśle 

Jak się dowiadujemy _.. 'Wo-; 
jewódzkie Biuro Skierowań 
FWP dysponuje jeszcze )łeWną 
liczbą ulgowych skierowań na 
atrakcyjne wczasy statkiem po 
Wiśle. Ta wczasowa wędrówka, 
która trwać będzie tydzień, 
rozpoczyna się już we wtorek, 
7 bm. Chętni więc muszą si'ę 
pospieszyć i załatwić z!"iązane 
z wyjazdem formalności .li': po 
niedziałek. (j) 

Na aikademii odczytany 7JO- -------------------------
deszczu. Temperatura maks. 
20 stopni c. Wiatry słabe z kie 
runków północno-zachodnich. 
Jutro bez zmian. (kl) 

W obszernym wystąpi€niu 
przewodniczący Prez. WRN 
F. Grochalski <lmówil rolę 
spółdzielC2'JOści na terenie Lo
dzi i województwa w ogólnej 
gospodairce, pod.kreślaj ąc, że 
w ciągu 20-lecia spelni·ala ona 
ważne zad.ania zairówno na 

(Inf. wL) Pomyślnie wyko
i!l:aly ~ady przemysłu lek
kiego półroczny plan produk
cji tkaJn:in na eksport. Jaik. in
formuje CentraJa Handlu Za
graniczmego CETEBE, prze
krroczono o 1,5 proc. plan do
staiw eksport.owych. zairówno 
do krajów kapi;tailistycznych 
jak i soc.jailistyc2l!1ych. Nie 
wykonały planu I p6l!rocza 
tylko zakłady przemysłu weł
niainego podlęgłe zjednoczeni.u 
w Bielsk,u. (wy.) 
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stał list, w którym wł.adze 
partyjne miasta i wojewódz
twa oraz kierownictwo obu 
prezydiów rad narodowych 
składa.ją życzenia diaaszego 
roz;woju dla spółdzielczości 

* Festyn Przyjaźni * Imprezy 
rozrywkowe * Spotkanie z piosenką 

WAZNE TELEFONY jak spędzimy niedzielą? Gdzie • 
I całego okręgu. 

dr Jordana - ul. Przy-

'{J. ,~'rlz~·e1~„'E7JV1 I~~i~~;: i 
7

;~or~;~~!~~; ~: l1~~~~r:~~E Pogoda nie jest wprawdzie 
Pogot. Milicyjne 07 
l~ogot. Ratunkowe 09 
Sti·aż Pożarna 08 
Kom. Mo m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 581-11 
Inform. telefoniczna Ol 

'l'EATR"!Z; 

TEA.TR NOWY (Więckow 
slueg? 15) g. 19.15 Wi 
cek i Wacek„ ,, 
6. 7. nieczynny 

MALA SALA (Zachodnia 
93> g. 20 „Garśc pia
sku". 6. 1. nieczynna 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 18.15 „Ptasznik 
...,. Tyrolu,, 
6. 7, nieczynna 

'.l.'EATR JARACZA (Ul. 
Jaracza 27) g. 19 „Wie 
czór Trzech Króli". 

tł • • nSircóydm1P·e0ś1ceiesi"eorazz Rzejd
0

z
11
i
0
e_l m. in. ulubiony. eh piosenka- najpiękniejsza, ale niedzielę 

będzie chyba można spędzić na 
wej Poradni ,;K" przy rzy: Renę Rolską, Violettę świeżym powietrzu. KL ZMS 

ZACHĘTA - „Syn mar· POKOJ (Kazimierza 6) 
notrawny" od lat 16 Program składany g. 11 
(wł.) dod. „Słoneczne „Dwie twarze agenta 
wzgórze" godz. 15.30, K" (panorama) od lat 
17.45, 20 Hl (czesk.) godz. 15.45, 
6. 7. - jak wyżej 18, 20.15. 6. 7. „Dwie 

STYLOWY - LETNIE - twarze agenta K" g. 
„Diabelskie sztuczki" 15.45, 18, 20.15 
(panorama) (fr.) godz. POI,ESIE (Fornals1<iej 37) 
21. (Kino czynne tyl- „Chcemy się bawić" 
ko w dni pogodne) (ang.) od lat 12 godz . 
6. 7. - jak wyżej l.5. 17, 19. 6. 7, „Gdzie 

TATRY L~:TNJr: - „czar Jest generał" (pol.) od 
ny żwir" (NRF) godz. lat 12 godz. 17, 19 
21. (Kino czynne tyl- ROMA (Rzgowska nr 84) 
ko w dni pogodne) „Proces Oskara Wil· 
6. 7. - jak wyżej de'a" (panorama-) od 

ul. Wólczańskiej 18 i Villas i Mieczysława Wojnic- przy współudziale TPP-R orga 
Al. 1 Maja 42. Szpital k;iego. (Ka.s) nizuje Festyn Przyjatni i Bra• 
im. dr H. Wolf - ul. terstwa w Parku im. Mickie-
Łagiewnicka 34•36 przyj- wicza na Julianowie. Od godzi 
muje rodzące i chore ny 16 rozpoczną się tu wystę-
g~nekologicznie z dziel-, YTOn/ka py laureatów piosenki radziec-
mcy Bałuty z 10 Rejo- n kiej oraz zespołu muzycznego 
nowej Poradni „K" z _ I Międzyzakładowego Domu Kul 
dzielnicy Widzew oraz - U'ypadków tury Włókniarzy. Przewidziany 
z dzielnicy Polesie z Re- = jest quiz na temat przyjaźni 
jonowej Poradni „K" polsko-radzieckiej oraz wystę-
przy ul. Kasprzaka i Na ul. 1 Maja zza stojącego py aktorów scen łódzkich: De-
Srebrzyńsklej 75. samochodu wybiegł nagle An- bichowej, Krawczykówny, Pło-

Chirurgia Południe drzej Anton (Al. 1 Maja 24) szaja, Iwińskiego i Ochmaflskie 
Szpital im. Biegańskie- i wpadł pod inny nadjeżdża- go. W parlm helenowskim od 
go, ul. Kniaziewicza 1-5. jący samochód. będzie się impreza rozrywko-

tnl !m. Biegańskiego, ul. obrażeniami przewieziono do kich spółdzielców. W progra-

łów artystycznych łódzkich spół 
dzielców. 

o godz. 15 w muszli koncer 
towej Parku Poniatowskiego 
rozpocznie się 169 spotkanie z 
polską piosenką. Uczestnicy u
czyć się będą piosenki nagro
dzonej na II Krajowym Festi
walu w Opolu „o mnie się nie 
martw". Spotkanie prowadzi 
red. Cezary .Tuszyński, uczą i 
śpiewają: Krystyna Wawrzkie
wicz i Janusz Duński, akompa 
niuje sekcja rytmiczna pod kie 
rownictwem Czesława Majew
skiego. 

Wojewódzka Rada LZS zapra 
sza do Tomaszowa Maz. Od 
godz. 10 rozpocz{lą się tu fina
ły konkurencji mistrzostw Pol 
ski w lel<kiej atletyce Ludo
wych Zespołów Sportowych. 

6. 7. g. 13 „Ania z Zie 
!onego Wzgórza" 

ORERA (Teat:c_ No\Y}') 
G. 7. g. 19 „Bal masko· 
1'f." 

ALIRIA (Piotrlmwslta 150) lat 16 (ang.) godz. 15, 
„Pożegnanie z bronią" 17.30, 20 
( ) d l t 18 6. 7. - jak wY:!:eJ 

Chi~urgia Półn'!c - Szpi 

1 

Ofiarę wypadku z ogólnymi wa organizowana przez łódz-

Knlaz!ewicza 1-5. szpitala. (Kl.) mie występy najlepszych zespo 

Laryngologia: Szp. irn.r ~-.-~~--------r-..--..-------------------------------------------------------------------------N. Barllcltiego, uh Kop- I 

(k) 

panorama 0 a SOJUSZ (Płatowcowa 6) 
(USA) g. 13, 16, 19. t 
6. 7. „Pożegnanie z bro „Cebulek" od la 7 
nią" g. · 16, 19 (radz.) godz. 14, „PrZY 

cińskiego 22. Zł K 1 , , 
Okulistyka: Szpital fm. '#I • oie ie nie miasta 

N. Ba!'licklego, ul, Kop
Łodzi - 1964 r." 

:WYSTAWY 
liL UB DZIENNIKARZA 

(Piotrkowska 96) Wy
stawa malarstwa · w. 
Garbolińskiego. · · 

BWA (Piotrkowska 102) 
Wystawa gra!!ki Hen
ryka Płóciennika. Czyn 
na od lG-18. 

SALON FOTOGRAFIKI 
ŁTF - Wystawa foto
grafiki .Janiny Gardzie 
lewskie;I, czynna od g. 
13-18. 

OSRODEK PROP. SZTU 
KI (Park Sienkiewicza) 
Wystawa prac czlon
k1 ów ZPAP. Czynna od 

O do 18. 
W KLUBIE „FAFIK" 

CA. Struga 19/21) wysta 
Wa pt, „Rozwoj tech
niczny maszyn włó
kienniczych w CBT w 
20-Ieciu PRL". Czynna 
Od godz. 16-20, 

* ;I/o * 
PALMIARNIA - g. 10-18 

* ~ Ił 
zoo (uL Konstantynow

ska 6-10) czynne od 
g<><iz, 9-19. 

MUZEA 

DKM (Nawrot 27) „Czar goda noworoczna" od 
ny monokl" (franc.) lat 18 (pol.) dod. „Mó 
od lat 16 godz. 17, 19 wi m/t „Kastor" (pol.) 
6. 7. - jak wyżej godz. 15, 17, 19. 6. 7. 

DWORCOWE (DW. Kali- „Szczęście w teczce" 
od lat 14 (jugosł.) dod. 

ski) „Dziecięce marze· „Urlop" (pol.) g. 17, 19 
nia" (radz.) godz. 10, 5TOKJ (Zbocze) „Siód-
11.30, 13, 14.30, 16, 17.30, my przysięgły" od lat 
19, 20.30 16 (franc.) dod. „Do-
6. 7. - jak wyżej żynki" (pol.) g. 15.30, 

GDYNIA (Ul. Tuwima 2) 17.45, 20. 6. 7. jak wy
uł'ojedynek na wys· żej 

cińskiego 22. 
Chirurgia dziecięca -

Szpital im. Korczaka, uL 
Armii Czerwonej 15. 

Laryngologia dziecięca: 
Szpital im. Konopnickiej 
ul. Sporna 36•50. 

Chirurgia szczękowo. 
twarzowa: Szp. im. Bar
lickiego, ul. Kopcińskie- 1 
go 22. 

Toksykologia: Szp. im 
Biegańskiego, ul. Knia
zi<;wicza 1-5. pie" od lat 16 (franc.) STYLOWY - STUDYJNE 

ctod. „10 czerwca 1944 - (Kiliflskiego 123) „Biały 
Oradour" (franc.) g. Kanion" (panorama) od 6. 7. 
~o,7 12.30, .15, 17.30, 20 lat 14 (USA) dod. „Szki Chirurgia Południe -

H,{LKA- (~eczy_nnke 3 ce marokaiiskie" (po!.) Szpital im. dr Pirog wa, 
raw1ec a -5) godz. 12, 15.30. 19. 6. 7. ul w·1 ' k 195 o 

„Kotek i kłębuszek" „Swięto nadziei" (bułg.) · . o c~a1,s a • 
pr. składany godz. 12, ,.Piękno i rytm" (jug.) Ch~rurg1a p~łnoc - Szpl 
„szczęście w teczce" od lat 12 (tylko 6. 7. ta~ im. dr Pirogowa, ul 
od lat 14 (jugosł.J dod. 64 r.) godz. 16, 18, 2o Wolczańska 195. 
„Urlop" (pol.) godz. 16, Laryngologia: Szp. im 
18, 20, 6, 7. „Krzyk stra jSTUDIO (Lumumby 7-9) dr Pirogowa, ul. Wól
chu" od lat 16 (ang.), ,.Najmniejszy buntow· czańska 195• 
dod. „z Mont Blanc 1 nik" od lat 12 (USA), . 
na nartach" (franc.)! godz. 15, „Przerwany Okulistyka: Szpital im. 
godz. 16, 18, 20 urlop" (panorama) od dr .Jonschera, ul. Maio-

ŁlJK (Traugutta nr 18) lat 15 (radz.) dod. now~ 14.. . 
„Wyspa tajemnic" od ,,Zmierzch Golfstromu" <;hi!'"urg1a i laryncologia 
lat 12 (USA) godz. 15, tpol.) godz. 17.15, 19.30. dziecięca: Szp. im. Kor-
17.30, 2e 6. 7. „Zbuntowana or- czaka, ul. Armii Czerwo 
6. 7. - jak wyżej kiestra" od lat 12 <ho nej }5. . 

MEWA (Rzgowska nr 94) Ienderski) dod. „Pod Chirurgia szezękowo• 
„Dwa żebra Adama" rozśpiewanym niebem" t~va~zowa: Szp. im: B~r
(pol.) od lat 16 godz. (czes. godz. 17.15, 19.30 liek1ego, ul. Kopcińskie-

MUZEUM SZTUKI (Więc 16, 18, 20 TATRY (Sienklewlcza 40) go 22. . . 
kowsklego 36) czynne 6. 7. _ jak wyżej Przygoda w paski", Toksykologia: Klii:uka 

1"i~~UM9-Al5R· CHEOLOGI- 1 MAJA (Kilińsluego 176) "przygoda kota Juli'', WAM, ul. Żeromskiego 
„Wojna trojańska" (pa "przygoda 0 północy", nr 113, 

CZNE i ETNOGRAF!· noramaJ od lat 12 (wł) :;Niebieski kotek". „Aza No~na pomoc le~arska 
CZNE (Pl. Wolności 14) dod. „Szkoła" (po!.) g. nad morzem" godz. lO, przYJmuje zgłoszenia te
Wystawa: „Ziemia łę- 13.15, 15.30, 17.45, 20. ll, 12, 13, 14, 15, 16, 17, lefoniczne w godz. 19 
czycka i sieradzka w do 5 na r tel «44 44 
'.\!i!isiącleciu Państwa Pol 6. 7. „Pieśń marynarzy" „zerwany most" (pa- n . : • 
~ od lat 16 (NRD) godz. norama) od lat 14 (pol.) .Nocna pomoc p1e.J.ęg-

ego" czynne g. 11-17 15 17 30 20 d d Smierć czyha" marska dla m, Łodzi -
l\t~:iE~~c~1~'i_,"oRII RU- MLÓDA GWARDIA (Zie- (;ol'.) g~dz. 18, 20. 6: 7. At. Kościuszki 48, tel 

CHU REWOLUCYJNEGO lona 2) „Latający pro- „Przygoda w pask~", 324-09 od godz. 19 do 4 
(Gdańska 13)· ·czynne g. tesor" od lat 9 (USA) „Przygoda kot11 Juh", ~ąteczna pomoc le-
10-17. dod. „Stary i nowy" Przygoda 0 · pólnocy", ka - udziela ~o 

MUZEUM WŁÓKIENNI- (pol.) g. 16 „Mój drugi "Niebieski kotek", „Aza ~y W gO<lz, 11>-~.I ::;. 
CTWA (Piotrkowska 282 ożenek" od lat 16 (poi.) '.,;,ad morzem" g. 16, 17, iezna pomoc e ł)g 
tel. 461-lS) nieczynne. dod, „Łódzka nledzie· Jak zdobyć męża" (pa 8 a WY'konuje za.b~i w 
Zgłoszone wycieczki b" la" (pol.) godz. 18, 20 ;;orama) od lat 16 (USA) ~ćz. is-11

9 
.. óNdml.al~:r._. zgła 

d p j " 6. 7. „Tajemnice Pary· dcd samoobrona" s ę: r ........ e -
ą. rzy lllowane w go ża" (panorama) od lat ( l) g J~ 18 20.15 ul. Piotrkowska 102, t.el 

dzmach Od 10-15. 14 (fr.-wł.) dod. „Dia- po . o • ' ~Tl-80. Widrew uL 
K I „. A bly" (pol.) godz. 15.30, DYŻURY APTEK 'zpltal!l.a 6• teL 27l-'70, 

·~ 17 45 20 Górna - ul. Lecznicza 6, 
POLONIA - ,,2r6dło MUZA (Pabianicka 173) Pabianicka 56, Piotr- iel. 42'1-'111. Polesie ...... ul 

trzech prawd" Od lat 16 „wszystko ó.la psów" kawska 127, Tuwima 5.9, Ba~.;a _42• po:;_~ r2~ 
(franc,) dod. „Colie- od lat 16 (ang.) dod. zielona 28, Limanowskie ka L 
gium Maius" (pol.) g. n:onkurs" (pol) godz go 80, Rzgowska 147, Plac ski ' u z. Pacanow-
10, 12.30, 15, 17.30. 20 i'G, 18, 20 . · wolności 2. s e:I S; tel. 541"98· ple-
6. 7• _ jak wyżej 6• 1. - jak wyżej lęgn:iarska,; ul. Snyeer-

"1 iSLA - „Tere&a Des- ODRA (Przędzalniana 68) 6. 7, ska 1-5, teL 538-76. 
qeyrouX" od lat 16 godz. 13 Bajki, „Dziw Tuwima 19, Wólczań- RÓŻNE 
(franc.) dod. „Duet" na dziewczyna" (Jugos!.) ska 37, Piotrkowska 225, 
(pol.) godz. 15, 17.30, 20 od lat 16 godz. 14.45, zgierska l46 Nowotki 12, o STYLACH 
6. 7. - jak wyżej 17 19.15. 6• 7· „Kawaler s 83 • D b wskie- w ARCHITEKTURZE 

WOLNOSC - „Madame k~óla jegomości" (jug.- ' parna • ą ro 
Sana-Gene" (panorama) franc.) od lat 16 godz. gó 

24
-b. Na życzenie słuchaczy 

od lat 18 (wł.-franc.- 17, 19 DYŻURY SZPITAi.I Wykładów o sztuce, or-
hiszp.) dod. „Surogat" OKA ('ruwima 34> „Igrasz ganizowanych przez To-
(jug.) godz. 10, 12.30, ki milf:ne" (franc.) 1 Klinika AM - ul. Cu Warzystwo Przyjaciół 
15, 17.30, 20 od lat godz. 15.30, rie - Skłodowskiej 15 - Sztuk Pięknych, w lipcu 
6. 7. - jak Wyżej 17.45, 20, 6• 7• nieczynne przyjmuje rodzące i cho br. wygłoszony będzie 

Nasi 
(Doikończanie ze IS'!Jr. 1) 

inżynier konstruktor - T. 
Nowicki. Wykonawca 
ŁPBM nr 3 kierownik bu
dowy - inż: T. Pawlak. 
Złotą Kielnię w grupie C 

(budownictwo niskie - sy
stem uprzemysłowiony) przy 
znano bl'okowi 103 przy ul. 
Gandhiego. Autorami adap
tacji projektu są: inż. arch. 
T. Wojtczak i inżynier kon
struktor - '.t. Dys7.kiewicz. 
Wykonawca - ŁPBU, kie
rownik budowy - inż. J. 
l\:lima.szewski, 

J, Kruszewska - Dostawy, ro 
boty i usługi jednostek spół
dzielczych, społecznych 1 pry
watnych - Wyd. Praw. - zł 18. 

Wg stanu prawnego na dzień 
1. III. 1904. 

A. Podgóreckl - Zjawisl!:a 
prawne w opinii publicznej -
Wyd. Praw. - zł 40. 

Studia socjologiczno-prawne. 
Rozwody, władza rodzicielska, 
procesy o znieslawienie wyta
czane dziennikarzom. 

J. Bafia - Zmiana kwalifi
kacji prawnej czynu w proce· 
sie karnym - Wyd. Praw. -
zł 34. 

M, Twain - The Prince and 
the Pauper - PZWS - zł 4.50. 

K. Paustowski - Opowieść o 
lasach - PZWS - zł 5, 

w języku rosyjskim. 
H. Gralka - Biegi przez płot 

ki - SiT - zł 10. 
z serii popularnych podręcz

ników lekkiej atletyki. 

Z powodu tragicznej 
śmJ-erc.i sekrełJairza. CRZZ 

TOW. 

ZYGMURTA 
GMITRZAKA 

wyrazy głębokiego żalu i 
serdec2111ego wspólczuoia. naj
bliż~ej BODZINIE skladll 

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH 
w LODZI. 

WLOitNIARZ - Zona PIONIER (Franciszkańska re ginekologicznie z dziel cykl „Rozróżnianie sty
dla Australijczyk~:. (pa 31) „Druga młodość nicy Górna - z 11 i 12 !ów w architekturze" 
noratna) od lat 12 (pol.) cioci" od lat 16 (węg.) Rejonowej Poradni „K" Odczyty wygłaszane bę
dod. „Powrót statku" dod. „Wszyscy jesteś· z dzielnicy Widzew oraz d:i co niedzielę o godz 
(poi.) godz. 10, 12.30, 1!5, my Presleyami" (pol.) dzielnicy Polesie z po- 12 w sali Archiwum Pań-
17.30, 20 . godz. 10, 12, 14, 16, 18, rndni „K" przy ul. For- stwowego przy. Placu 

·~~-~J.-~ ę2Q..~~-=- Jl!~ }V,YŻe,1 naWtią . :>.S. :iU>itaL. im. ~~ln.ościr,l.. .jqj ___________ _ 

~ 

laureaci 
Zwróćmy uwagę na dość 

znamienny fakt - wszystkie 
projekty budynków nagro
dzonych „Złotymi Kielnia
mi" zostały wykonane w 
„Miastoprojekcie Łódź". 
Dwa budynki nagrodzone bu 
dowało LPBU. 

W naszym plebiscycie u
dział wzięło 6.460 Czytelni
ków (o ponad 2 tys. więcej 
aniżeli · w ubiegłym roku); 
Najwięcej głosów (2428) o
trzymał dom przy ul. Gand
hiego (grupa C). Na drugim 
miejscu znaJduje się dom 
przy ul. Piotrkowskiej 
203/205 (grupa B), na który 
głosowało 2176 Czytelników. 
W grupie A. więcej głosów 
otrzymał dom przy ul. Rzgow 
skiej ale jury, wziąwszy pod 
uwagę wykcnanie budynku 
i rozwiązanie funkcjonalne 
postanowiło przyznać nagro
dę w tej kategorii budow
nictwa domowi przy ul. Neo 
nowej 9. Dui:e szanse w kon
kursie miał budynek przy ul. 
Narutowicza 97. O ile jed
nak architektura jego zosta 
ła bardzo pozytywnie przez 
jury oceniona, o tyle za
strzeżenia 1:-ardzo poważne 
wzbudziło niechlujne wyko
nanie. 

Wyróżnienia zostały przy
?nane następującym budyn
kom: w kategorii A. - dom 
przy uL Rzgowskiej 79 (au
torzy: mgr. inż. arch. D. 
Wochna, konstr. - mgr. inż. 
W. Kępski, wykonawca -
LPBM-Wschćd, kierownik 

budowy - techn. W. Otocki); 
·W kategorii B - budynkowi 
przy ul, Zacisze 14/16 (auto
rzy: mgr. inż. arch. Sz. Wal
ter, inż. konstr. - Z. Buł
hak, wykonawca ŁPBMr3, 
kier. bud. - inż. J. Zduń· 
czyk); w kategorii C - bu
dynkowi przy ul. Gojawi· 
czyńskiej 5 (autorzy: mgr. 
inż. arch. W. Z. Trellowie, 
inż. konstr. - J'.Frey, wyko 
nawca - ŁPBP-2, kier. bu
dowy - techn. M. Łoboda). 

nictwa. Jury przyznało nagro 
dy pieniężnE:: w wysokości 
6000 zł inż. arch: B. Karda
szewskiemu, po 3000 zł inż. 
konstr. T. Nowickiemu i kie
rownikowi budowy - inż. 
K. Pawlakowi (za dom przy 
ul. Piotrkowskiej 203/205). 
Autorzy i wykonawcy pozo
stałych dwóch „Złotych 
Kielni" oLrzymują wszyscy 
po 4750 zł. Wyróżnienia są 
honorowe. 

Nagrody dla Czytelników 
za udział w plebiscycie wy
losowano następująco: 

Dwutygodniowy pobyt w 
pensjonacie „Orbisu" (nagra 
da Prezydium RN m. Łodzi) 
- Eleonora. Kukulska (iMa
łopolska 26), 

Przyśpieszenie przydziału 
mieszkania spółdzielczego 
(nagroda Zwlą:z:ku Spółdziel· 
ni Budownictwa Mieszkanie 
wego) - Teresa. Kulejowska 
- Piotrkowska 26. 

Radioaparat (nagroda To
warzystwa Przyjaciół Ło
dzi) - Andrr.ej Marciniak -
Zgierska 42 m. 53. 

Elektryczny mikser (nagro 
da redakcji ,,Dziennika Łódz 
kiego") - Tadeusz Kwapiń
ski - Róży Luksemburg 3. 

Nagrody pocieszenia w po
staci książek (nagroda re
dakcji „Dzi.-,nnika Lódzkie
go") wylosowano dla Ewy 
KoW11ackiej (Sosnowa 2~). 

Marii Błaszczyk (Tybury 7), 
Lucjana l\iielczarka (Goja
wiczyńskiej fi m. 22), Jana 
Linerta (Róży Luksemburg 
3) i Tadeusza Swiątkowskie
go (Al. Kościuszki 24 m. 6). 

O terminie uroczystego za
kończenia konkursu i wrę
czeniu nagród powiadomimy 
na łamach „Dziennika". . 

(al) 

DOdDłłtO{l)Y pocła2 
do Kołobrzegu 

jiię 6 bm. ze stacji Łódł Kall· 
f ~ s~a odejdzie dodatkowy po• 

Nagrody dla autorów fun- i ff. ciąg d!> Kołobrzegu. Będzie 
dawały - Prezydium RN m. "' ,. to pociąg osobowy przyśpie· 
Łodzi, Zarząd Okręgowy ~~;; szony, ogólnie dostępny. WY 

f ~ jazd z Łodzi Kali!kiej o g.,. 
ZZPB i PMB, PZIT:{3 i Łódz ~ { dzinie 22.21, przyjazd do Ko-. 
kie ~jedp.oczenie Budow- ="~ łobrzegu o godz. 7.49. (aw) 

NAGRODY 

DZIENNIK .LODZKI m 159 '546Sl:.; 
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Kiedy na boiskach 
ujrzymy ligowców 

Z trudem wywalczone , zwycięstwo 
-u a tarle 3:2 1:1 

enerzy cz aC"ze, 

zawodnicy 20-lecia 
Do t sierpnia boiska ligowe 

świecić będą pustkami, dopiero 
bowiem w tym terminie PZPN 
wyznaczył pierwsze &potkania 
drużyn I ligi, 

Moma mieć pretensję do dru• 
żyny ŁKS, że rozpoczęła grę ze 
Startem, traktując przeciwnika 
protekcJonalnie. Dzięki takiej po· 
stawie widowisko w pierwszych 
45 minutach nie było zbyt cie-

Zm.iany posta-wy, Zaczęli grać 
staranniej i przyśpieszać akcje, 
dzięki czemu wywalczyli nie bez 
trudu zwycięstwo 3:2 (1:1). 

ŁKS bramki pa1iły ze strzałów: Eugeniusz Ejme Zespoły_ drugoligowe rozpoczną 
s~z<!n mx~trzowski tydzień póź· 
n1eJ, a więc 16 sierpnia br. Startowi pi:~y;imać należy, że 

mimo iż w ·1 W odmłodzo
nym składz , !llufl czas dotrzy
mywał pnoet:wołkoWł pola •• Start 
zdobył pi S!L--5' bramkę, po 
przerwłe p,ro·:w·a cllPł t :1 i gdyby 
w pa 4",e :K.t9Jłkówskiego usi
łując~o oł!ro~ić- apitalny strzał 
Sarny b)'łb nłeco mniej pozy, 
najpra'Wdop<>dobnie:I wynik spot
kania pozo11talby nierostrzyg
nięty. 

Kaczmarka, Gutowskiego i Sar• 
ny. Dodać należy, że ŁKS nie 
wykorzystał rzutu kar11ego. Kró
likowski nie miał zbyt trudne• 
go zadania z rozszyfrowaniem 
zamierzeń Białasa. in ~ga łódzka 11rojektuje . roz

~c~c~e ro"'.grywek rundy je
sxenneJ 19 sierpnia. .Jak wiado• 
mo liczba drużyn w III lidze 
łódzkiej będzie zwiększona do u. 
P?czątkow~ projektowano po· 
wxększyć Ją do 14 drużyn, a tym 
samym dać niczym nie zasłużoną 
premię piłkarzom Emjeden. To
też_ projekt ten upadł, nie znaj 
duJąc zresztą akceptacji władz 
centralnych. 

Ograniczenie liczby drużYii w 
III lidze do 13 powoduje, że jed 
na z nich będzie miała do swej 
dyspozycji wolny termin, 

kawe. Dopiero widmo porażki 
zmusiło pierwszoligowców do 

O wejście do II ligi 

Warta-Stal Zawadzkie 5:0 
Piłkarze poznańskiej Warty 

ocinieśli kolejne zwycięstwo 
w rozgrywkach o wejście do 
II ligi, wygrywając tym ra
zem ze Stalą Zawadzkie 5:0 
(2:0). 

ŁKS rozpoczął ę w składzie: 
Horn, SZ1!-tkowski1 Kowalski, 
Białas, Sai:Jla, Susk„ aczmarek, 
Sadek, Czo„, Sass, U:owarski. 
Później Gut wał<i zas Il~ czopa, 
a Marko"lll<sld J,18kiego. 

Atak ŁKS nie dopisał, szcze
gólnie jeśli chodzi o prawą 
stronę. Kaczmarek, miast pilno
wać pozycji skrzydłowego, pchał 
się do środka, a Sadek w ' ni· 
czym nie przypominał okresu, 
w którym uchodził za najskutecz 
niejszego w tej linii. Start grał 
płynniej, przeprowadził wiele 
dobrze PTzemyślanych akcji. 
chociaż gorzej było z ich wy
kończeniem. 

Sędziował p. Marcinkowski. 
Rm. 

Rekordy. • rekordy.„ rekordy.„ 

Nazwisko. trenera węgierskie
go, Czeislera działa na piłka
rzy i działaczy ŁKS z okre
su międzywojenneg,o niczym 
eliksilr młodości.. 

Stają się jakby Innymi 
ludźmi, młodszymi przynaj-

ówczesnego 
Sportowych. 

Związku Giei; 

Po wyzwoleniu zebrałem 

Gadocha w LKS 
Piłkarze wyjeidiajq do llav1y 

Startowi do komph tu brako
wało Soperka, Rosłń$kiego, Ma· 
tysika i Bulińskiego. Drużyna 
grała w składzie: Królikowski, 
Sobolewski, Kuchnicki, Szewiał· 
ło, Pawłowski, Bończak, Nowi
cki, Adamski, Łazarek, Wiśniew
ski, Markiewicz. 

mniej o 25 lat, tak ożywiają 
slę ~ t~akcie rozmowy poświę 
cone1 me kończącym się nie
mal wspomnieniom. Zresztą 
nie dziwota, gdyż z nazwis
kil'.m. Węgra związane są czasy 
na1większej prosperity futbo
lu łódzkiego. Czeisler, prowa
dząc pierwszy zespół ŁKS, 
wychował drużynę, która w 

Szczełkanof•lQ _ 6.70 klasie C gromiła przeciwni-
W ków niemal z reguły dwucy

frowa. Z tych kilkunastolet
nich smyków wyrośli piłkarze 

garstkę ludzi i wspólnym wy
silldem zakrzątnęliśmy się przy 
organizowaniu klubu „Baweł
na" oraz budowie boiska przy 
ul. Ogrodowej. W 1947 roku 
wybrano mnie prezesem ŁOZB. 
Nawiasem mówiąc, gdy sta
łem na czele boksu łódzkiego, 
w zarządzie pracowali działa

cze tej miary co: M. Sikorski, 
b-cia Sierocz~wscy i 'l.'yl. Był 
to okres największych osiąg
nięć. Zmiana miejsca pracy 
zmusiła mnie do zwężeuia krę 
gu zainteresowań sportowych. 
Od 12 lat jestem już tylko 
sędzią I działaczem koszyków
ki. Jako członkowi zarządu Bramki dla Startu uzyskali W sobotę, na stadionie im. 

P:illrarze LKS przygotowywać 
się będą na obozie w Iławie 
do sezonu ligowego 1964/65. 

Wyjazd nastąpi w poniedzia
łek. Na obóz powołano 19 za
wodników, a ze znanych pil
kaxzy na liście wyznaczonych 
znaleźli się: 

Adamski i Pawłowski. Kapitalna 
okazję zaprzepaścił Łazarek; 
kiedy minął bramkarza i nie zdo 
lał opanować piłki na tyle, że
by ulokować ją w siatce. Dla 

Lenina w Moskwie, z:ozpoczęły 
się tradycyjne zawody o Me
moriał Braci Znamieńskich. 
Obok czołowych zaw.odników 
radzieckich, na starcie stanęło 
120 lekkoatletów i lekkoatle
tek zagranicznych. W skoku w 
dal Tatiana Szczełkanowa 
(ZSRR) poprawiła o 8 cm swój 
rekord świata, uzyskując wspa
niały rezultat - 6,70. Drugie 
miejsce zajęła Rumunka Visco
polianu - 6,22. 

tej klasy, co Cichecki, Radom 
ski, Jańczyk. Feja, GQłecki, 
Jeże:Wski i wielu innych sta
~ow1ąc_Ych podporę jedenastki 
ugowe1. 

PZKosz., jedynemu spoza 
Warszawy, powierzono mi 
sprawy terenu. Byłem przez 
pewien czas przewodniczącym 
wydz. spraw sędziowskich 
PZKosz i oczywiście czynnym 
sędzią. Dziś final 

sparlakiady 
spółdzielców 
Dziś na st,11dionle Startu przy 

ul. Teresy nastąpi ostatni akt 
spartakiady łódzkich spółdziel
ców. 

Poczatek zawodów o godz. 16. 
Program przewiduje spotkania 
w piłce siatkowej; zawody lekko 
atletyczne, spotkania piłkarskie 
i zawody pływackie. 

o godz. 20 w sali konferencyj 
nej rozdanie nagród. 

NIEDZIELA, 5 LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 „Fala 56". 
9.20 „Radiowy Magazyn Wojsko
wy". 10.00 · Dl;i dZieci „ Wędruj z 
nami w góry". 10.20 Uwertura 
do dramatu Szekspira „sen no
cy letniej". 10.40 Koncert życzeń. 
11.40 „Człowiek, który za wcze
śnie odszedł". 12.05 Wiadomości. 
12.10 „Plamy na mapie". 12.20 
Radiowa piosenka miesiąca. 12.50 
Gra duet fortep. Kisielewski i 
Tomaszewski. 13.00 Muz. popular 
na. 13.30 Koncert dnia. 14.30 w 
Jezioranach". 15.00 Kultura pil
nie poszukiwana. 15.30 Koncert 
popołudniowy. 16.00 Wiadomości. 
16.05 Tygodniowy przegląd wY
darzeń międzynarodowych. 16.20 
Słuch. „Klub kawalerów". 17.28 
Muzyka taneczna. 18.00 Wyniki 
Toto-Lotka. 18.05 Muzyka tanecz
na. 18.50 „Kabarecik reklamowy". 
19.05 Utwory klawesynowe. 19.25 
Koncert orkiestry PR. 20.00 „Ty
dzień w kraju i na świecie". 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.30 
Program wieczoru. 20.35 „Maty
siakowie" „ 21.25 „Radio-Variette". 
22.05 „Niedzielne wieczory mu
zyczne". 23.00 Wiadomości. 23.10 
Gra ork. taneczna PR. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Radiopro
blemy. 3.50 (Ł) Omów. progra
mów. 8.55 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Ciekawostki programo
we''. 10.05 (Ł) „Dziś prezentuje
my" aud. 10.30 (Ł) „Pół godzi
ny z pisarzem o twórczości A. 
Kasprowicza" aud. 11.00 Koncert 
dnia. 12.05 Wiadomości. 12.10 Po
ranek symfoniczny. 13.15 Felie
ton dr J. żabińskiego. 13.30 „Mo 
skwa z melodią i piosenką słu
chaczom polskim". 14.00 (Ł) Wy
niki „Kukułeczki". 14.02 (Ł) „Gra 
wesoły pociąg" - aud. 14.30 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa. 15.00 Dla 
dzieci słuch. pt.: „Kaprys królo
wej Marysieńki". 15.45 (J',) „Re
porterskie - notatki" aud. 16.15 (Ł) 
Kwadrans muzyki fortepianowej. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Felieton na te
maty międzynarodowe. 17.15 $pie 
wa „Sląsk". 17.30 „Zgaduj-zga
dula". 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
Słuch. „Centkowana wstążka". 
20.30 Koncert solistów. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.22 Wiado
mości sportowe. 21.25 Muz. ta
neczna. 22.00 Ogólnopolskie wia
domośc\ sportowe. 22.20 Lokalne 
wiadomości sportowe. 22.30 Muz. 
taneczna. 23.00 „Ze świata ope
ry". 23.30 Muz. taneczna.. 23.50 
:Wiadomości. 

TELEWIZJA 

9.58 Program dnia (Ł). tll.00 
Reportaż z Galerii Tretiakowskiej 
CMoskwa). 10.30 Przerwa. 11.58 
Program dnia (Ł). 12.00 Koncert 
z zaniku Vajdahunyad w Buda-

Wilazyński, Horn, Wa.lczak, 
Kowalski, Bia.las, Jakś, Suski, 
Sarn.a., Sass, Szulc, Szatkowski, 
Ka.cunarek, Sadek, Gutowski, 
Oz.op, Kowarski, Kostrzewiń
ski ocaz były lewoskrzydłowy 
Garbami - Ga.doeha, któty z.o
stał służbowo przeni-esiQIJ.y do 
Lodzi i zgłosi! S1We przystąpie
nie do LKS. 

Pobyt piłkarzy LKS na obo
zie pot.rwą do 31 bm. Wraz z 
drużyną wyjechali: Wł-Oda.rek, 
jako kierownik zgrupowania, 
trenerzy Król i Urban oraz 
mgr Drobik, w iroli trenera 
koordynaitom. 

Porażki siatkarzy 
Społem i ·PTC 

W zorganizowanym przez Spo
łem czwórmeczu siatkówki mę
skiej, rozegrano wczoraj dwa 
spotkania. 

W pierwszym meczu AZS 
Kraków pokonał siatkarzy 
Społem 3:0, a Huragan (Woło
min) w identycznym wyniku 
zwyciężył drużynę PTC. 

Spotkania miały się odbyć 
w sali przy ul. Północnej 36, 
w ostatniej niemal chwili zde
cydowano przenieść je do hali 
Widzewa. 

• I,, tal.a Ul i z ja 
peszcie. Komentarz z W-wy (Bu- D. c. koncertu symfonicznego. 
dapeszt). 13.00 Przerwa. 13.30 22.25 Muz. 23.00 Wiadomości, 
„Król !Macinś l" - film' fabular-
ny prod. polskiej (W). 15.00 Nie
dzielna biesiada (Ł). 15.45 Film 
krótkometrażowy prod. radz. 

PROGRAM II 

z Polaków najlepiej spisał 
się Bogdan Gierajewski, który 
w· przedbiegach na 400 m ppł. 
wyrównał swój rekord Polski 
- 51,2. 

Boslon· - 8.37 
Dosltonały rezultat, lepszy od 

rekordu świata, uzyskał w sko
ku w dal podczas zawodów ro
zegranych w Nowym Jorku -
Ralph Boston. Skoczył on 
8,37 m. Rekord świata należy 
do Ter-Owanesjana (ZSRR) i 
wynosi 3,32 m. 
świetny rezultat Bostona nie 

będzie prawdopodobnie uznany 
jako nowy rekord świata, po
nieważ w czasie wykonywania 
skoku wiał silniY wiatr w ple
cy, 

Podczas tych samych zawo
dów Connolly uzyskał ponow
nie b. dobry rezultat w rzucie 
młotem - 68,~~ m, pchnięc_ie 
kulą wygrał Long - 19,74, 
przed Matsonem 19,13 i O'Brie
nem - 19,05. W skoku wzwyż 
Thomas przekroczył wysokość 
2,15 m. 

po tej paczki należał rów
mez Eugeni.u~z Ejme. Nie są
d~ohe mu jedt:ak było odegra
me w . piłka!stwie większej 
roli. Za to sport łódzki wiele 
mu ma do zawdzięczenia ja-
ko działaczoWi. ' 

- . To zrządził przypadelt -.. 
snu1e. nić wspomnień p. Ejme 
-:- Nie grając złamałem rękę. 
s.tałem za bramką i starając 
Slę złapać piłkę, jedną rękę 
trzymałem w kieszeni. Drogo 
zapłaciłem za tę nonszalancję. 
Upadłem f coś chrupnęło ... 
Trener Czeisler, który wiele 
czasu poświęcił szkoląc mnie 
na bramkarza, nie mógł mi 
tego darowa~. Gdy po wojnie 
zawitał wraz ze szwedzką dru
żyną Kamraterny .do Łodzi, 
ni~ • omieszkał mi tego wypom 
niec. 

Żyłka działacza odezwała się 
we mnie, gd:v organizowałem 
przy IKP sekcję piłki nożnej. 
W dowód :r.aufania wybrano 
mnie na członka zarządu, a 
wkrótce ku· zdumieniu notabH 
zostałem wiceprezesem klubu 
od spraw sportowych. Zakres 

- Ile też spotkań sędziował 
swojej bogatej karle-pan w 

rze? 
. - Meczów koszykówki sę
dziowałem 994, siatkówki 350 i 
niespełna 500 spotkań szczy„ 
piorni,aka. 20 razy prowadzi-! 
łem mecze międzypa1'istwowe, 
znacznie większą liczbę spot
kań międzynarodowych. Pa-! 
miętam, byly takie tygodnie, 
że brak było sędziów i mu
siałem prowadzić po 3--4 me
cze. Obecnie mała ilość czasu 
już nie pozwala na tak inten
sywną działalność, a poza tyrp 
i lat przybywa ..• Sędziowanie 
kosztowało mnie zresztą zła
manie dwóch żeber. 

- Jak to się stało? 
- Na meczu w Gdaiisku sy-

tuacje tak szybko się zmie-o 
niały, ze pragnąc podążyć za 
grą, uczyniłem ~wałtowny 
zwrot. Któryś z zawodników 
obawiając ~ię zderzenia. odru
chowo nadstawił rękę„ . i by
łem „załatwiony". MP.cz. mi
mo dotkliwege> bólu, doprowa
dzitem jednak do końca. „Spacer po Rydze" (W). 16.15 8.30 Wiadomości. 8.35 „Fala 56". 

„Koralowa rafa" - film z serii 8.50 Gra Polska Kapela. 9.20 Jó
„Dziwy morza" (W). 16.40 „Rze- zef Suk - Serenada na smycz
szowskie spotkania" - program ki. 9.50 Publicystyka międzyna-
publicystyczny (Rzeszów). 17.20 rodowa. 10.00 Od melodii do me- R • h dl 5 li moich zainteresowań się zwięk e1n ar - • szył. Pociągnęła mnie koszy-

Wysoko ocenił Polski Zwią• 
zek Koszykówki zasługi p. 
Eugeniusza Ejmego. Nadano 
mu złotą odn1ake zwiazkową 
oraz złotą odznakę 50-lecia 
koszykówki. Jakże wiele sport 
łódzki ma mu do zawdzięcza-

Sprawozdanie z drugiego dnia lodii. 10.30 „W Jezioranach". . kówka, boks i lekka atletyka. 
Podczas zaw:odow w Lever- Zostałem sędzią okręgowym międzynarodowych zawodów lek 11.00 R. Schumann - Trio forte

koatletycznych o Memoriał Braci pianowe. 11.27 Muz. operowa. 
Znamieńskich (Moskwa). 19.00 12.05 Wiadomości. 12.15 „3XlO 
„Wielka gra" - teleturniej (W). min. słynnych orkiestr". 12.45 (Ł) 
20.00 Dobranoc (W). 20.10 Dzien- Plany chłopów z Małcza - rep. 

kussen, 21-letm lekkoatleta za- ·łk. k k~ · · tk · 
chodnioniemieckl - Wolfgang P1 1 . os~y vW.eJ, sia oweJ, 
Reinhardt ustanow!ł nowY re-\ szczypiorniaka 1 hazeny, a w 
kord Europy w skoku o tyczce, 1934 r. stanąlem na czele wy. 
uzyskując 5,11. działu spraw sędziowskich nik TV i wyniki T·oto-Lotka (W). 12.55 (Ł) Aud. „Naukowcy -

20.40 „Szalone lata - Paryż 1920 rolnikom". 13.00 Koncert soli-
rok" - program rozrywkowy. stów. 13.25 Aud. literacka. 13.30 
Reżyseria - Czesław Szpakowicz. Program dnia. 13.40 (Ł) Informa
Scenariusz - Rudolf Gołębiowski. cje dnia. 13.45 (Ł) „Fuzja" art. 
Wykonawcy - Barbara Bitne- 13.55 (Ł) Koncert pn. „Nad pięk
równa, Fryderyka Elkana, Sta- nym, modrym Dunajem". 14.25 
nisława Kowalczykówna, Zofia (Ł) Aud. tygodnia. 14.45 Popołud 
Lupertowicz, Krystyna Mazurów- niowy koncert. 15.30 Dla dzieci Jutro w Piłichowicach pod 
na, B!'ni~na _Sojecka, ~ndrzej sł~~~· „Opo~edział . d_zięcioł so- Jelenią Górą roz;pocznie się 
Burzynsk1, Witold Kałuski, Bog- wie • 16.00 W1adomosc1. 16.05 (Ł) I zigrupowanie najlepszy;. eh kola
dan Łazuka, Bogdan Niewinow- Koncert rozrywkowy. 16.45 (Ł) """""" z Ł-"'...: . ·~6dzt•""' 
ski, Bogdan Tomaszewski, Mie- ·omów. programów. 16.50 (Ł) Ra- ··-J . vu.<.L l. z WOJ„„· .„„ 
czysław Wojnicki, Tadeusz Sa- dioreklama. 17.00 (Ł) Muz. ludo- łódzkiego. 
mogi oraz zespół baletowy (W). wa. 17.15 (Ł) Małe zespoły instru Zaw-Oodn:icy pod kierunkiem 
21.40 Sportowa niedziela i totali- mentalne. 17.30 (Ł) Akt. łódzkie. j trenerów Sa.J:yg!i i Lis!l:kiewicza 
zator sportowy (W). 17.50 (Ł) Nowe nagrania ork. !przygotowywać się będą do * :to * ŁRPR. 18.15 (Ł) „Klient nie jest I . • ........... ~ 

Medlzlelne Pogotowie ~ew.I- gońcem" rep. 18.30 (Ł) Arie z staa:tu W wysciga.ch S<P"'"""""'a-
zy,jne ZURiT· ul. Pólnecna. 5/JJ. opery „Lakme". 13.45 Ekonomicz dowych. 
tel. 504-75, m.Ymie w godz. 14-'1.9'. ny pi;o?Iem tygodnia. 19.00 Wia- Trenera Teofifa Sałyogę pyta

J.>ONIEDZIAŁEK, 6 LJ}'CA. 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muz. i 
aktualności. 8.30 Plebiscytowa pio 
senka miesiąca lipca. 8.35 Muz. 
poranna. 8.50 Porady praktyczne 
dla kobiet. 9.00 Muzyka dla 
wszystkich. 10.00 „Człowiek, któ
ry za wcześnie odszedł". 10.20 
Koncert popularny. 11.00 Soliści 
w repert. rozrywkowym. 11.56 
Komunikat o stanie wód. 12.05 
Wiadomości. 12.15 „Rolniczy kwa 
drans". 12.30 Radioreklama. 12.45 
Na swojską nutę. 13.00 Melodie 
filmowe. 13.30 z. Noskowski -
fragmenty muz. 14.00 Aud. lite
racka. 14.30 Muzyka rozrywkowa. 
15.00 Wiadomości. 15.05 Progi;am 
dnia. 15.10 „Poniedziałkowe spot
kania". 15.30 Utwory fortepiano
we. 15.50 Chwila muz. 15.55 
Skrzynka Ubezp. Dobrowolnych 
PZU. l6.00 Aud. literacką. 16.30 
„Radióstopem po kraju". 16.55 
„Pięć minut odpowiedzi". 17.00 
Wiadomości. 17.05 Tygodniowy 
felieton Red. Społecznej. 17.15 
Radioreklama. 17.20 Dla uczniów 
magazyn naukowo-techniczny pt. 
„Dla ciekawych ciekawe spra
wy". 17.50 Uniwersytet Rad. 18.00 
Koncert dnia. 18.50 Radioreklama. 
19.00 Tańce ludowe. 19.15 Muzy
ka. 19.35 Muz. taneczna. 20.00 
Dziennik wieczorny. 2tl.26 Wiado
mości sportowe. 21'.30 Program 
wieczoru. 20.35 Aud. literacka. 
21.05 Koncert. 21.45 Aud. poety
cka (w przerwie koncertu). 22.00 

do~?sc1. 19.05 ~uzyka i aktual- my o narzwi•sika wyznaczonych 
nosci •. 19.30 Chwila muzyki. 19.35 -na Z,,."Tllip()Wainie zarw-odników. 
Aud. literacka. 20.15 Koncert ork. Są to· K _,_ { .,..,..,.;~1...: 
PR. 21.00 z kraju i ze świata. - „ • UVJL3; P•~.,_,=u.ie 
21.25 Kronika sportowa. 21.40 Pio z Franc11 po wyścigu), W. La
senl<i J. Gerta. 22.00 Melodie roz- tocha, Borysiewicz, Bjńczyk 
rywko~e. 22.1?, (Ł) Fragm. po:w. (wszyscy ze Spolem), Szałapski, 
pt. „K;ermasz · 22.30 (Ł) Chwila Miziołek i Drabilk z Gwardii, 
muzyki. 22.40 „Wybrane kantaty "'-'-----" . M Ziel"' ,_, Or' 
J. s. Bacha. 23.12 Melodie ta- o,...,_v". l • _ins""- z Ka-
neczne. 23.50 Wiadomości. nu, Liruie i Jamec ze Startu, 

TELEWIZJA 

10;00„Nasz wspólny przyjaciel" 
- film fabularny prod. radziec
kiej od lat 16 (Katowice). 11.58 
Przerwa. 17.28 Program dnia (Ł). 
17.30 Łódzkie wiadomosci dnia. 
17.40 „Miś z okienka" (W). 17.55 
„Uciekinierzy" - film z serii 
„Opowieści Dickensa" (W). 18.20 
„Eureka" - magazyn popularno
naukowY (W). 18.50 „Zamek" re
portaż (W). 19.50 „Dobranoc" 
(W). 20.00 Dziennik TV (W). 20.30 
„Kino Krótkich Filmów" (W). 
21.00 Teatr TV „ostry dyżur" -
sztuka Jerzego Lutowskiego. Re 
żyseria - Andrzej Szafiański. 
Reż. TV - Joanna Wiśniewska. 
Scenografia - Xymena Zaniew
ska. Wykonawcy: Kalina Jędru
sik, Helena Kowalczykowa, Han 
na stankówna, Maria Szarłatów 
na, Lucjan Antkowiak, Henryk 
Borowski, Mariusz Dmochowslti, 
Gustaw Lutkiewicz, .Józef Nal
berczak, Tadeusz Woźniak (W). 
22.10 Sprawozdanie filmowe z 
Centralnej Spartakiady w Kaja
karstwie (W). 22.25 Wiadomości 
dziennika TV (W). 

()trębs'k.i (Burlowlami) i ŚCd.bio
;rek, któ;ry jaiko łodzianm, cho
ciaż jest zaiwoonikiem Polonii 
waTSzawskiej, startować będzie 
w zespole łódzkim. JeżeU cho
dzi o kolarzy z terenu, to 
p<rzede wscys1:lcim: Pawłowski, 
Dyliik i J. Latoeh1a. Kierowni
kiem o"boim będzie p. Ryszard 
Roo!ińk:i ze Zduńskiej Woli. 

- J alk dlu~o tl."Wać będ2lie 
obóz w PHich<JIWica.ch? 

- W Kar-konoszach tren.ować 

. 
imprezy 
sportowe. 

. NIEDZIELA, S L~CA 
SIA'.rKOWKA. Dalszy ciąg czwór 

meczu Społem o . godz. 10 i 16 na 
kortach w Helenowie. 

SPARTAKIADA. Spartakiady 
spółdzielczości na stadionie star 
tu. Początek godz. 16. 

będz:iem.Y' do !7 lipca: .Yuź 18 
tego miesiąca rozpocznie się 
wyścig drużynowy o mistrzo
stwo sparla:kiady, a 20 bm. 
wYści·g indyWiduałny na 180 
km. 

- Czy łatwo będzie panu ze
stawić dttitrżynę reprezentacyj
ną? 

nia. 
K. ROZMYSŁOWICZ 

d 
piero w drugiej połowie sietl'
nia i sądzę, że dobrze potra
fimy wykorzystać wrzesień, a 
może i październik. Liczymy1 
że do sierpnia zainstaloiwane 
już 7JOStand.e oświetlenie toru. 
Zawodnicy torowi przed wy
j alZJdem do Francji na mistrz~ 
stiwa św.Lata startować będą w 
misi:rzos,hvach Polski w szc-ze..; 
cinie (14-15 bm.). Po za~ 
dach tych Sik:rystalizuje się re~ 
prezentacja Polski na wyja1ld 
do Francji, no i w zależności 
od wyn.filtów, może także do 
Japonii. Ja.. Nie. 

Dobrze jadą Polacy 
w „Tour de l'Avenir" 

- Ze &kifadem zespo:tu lód'z
kiego nie będzie żadnego klo
p0tu, bo są Kudra, Staroń, W. 
{Jaitocha oraz s~aipsk:L POO 
uwa~ę brać można t.akze Sci
J:yiorka. G-OrZej jest z drużyną 
W<Jlie'Wództwa. Mamy trnech 
asów. Brak nam czwartego na 
ich J>Oz:iom.ie. Będziemy mu
sieli jakoś sobie radzić. Dru
fyna S>ldaida się z 4 kolarzy. a 
w wy§cj~ indvwidualnym mo
żemy mieć ty.1ko po 6 repre
zentantów. 

- Jakie są diaJs:ze ..,.ainY szo- Wspaniały sukces odnieśli pol-
1-'' scy kolarze na IV etapie „Tour 

S'()<Wcńw? de l'Avenir". Jak piszą sprawo-
- Po dzisiejszym -wyścigu O Zdawcy ag~Cji ~achodnich, Po

~Ó'"Slkie mi~wo Polslki pla- lacy Sit najwł~kszą rewelacją 
nujemy st.artować w Ch~- wyścigµ. Na tr1.1dnych trasach, 
na-eh {23-'-4). a potem to już prowacl.zących ptzez Pireneje, -'--· „ W Gawliczek t Zapała byli bezkon· 
~""-rt w Wairszawie <.10 Yśct- kurencyjni. ZWyelęzcą IV etapu 
1?U Dookoła Polslki. Do regula- Thulr - Andorre la Vielle (158 
minu -..vprO'Wad?Xmo ciekawą km) został Gawllcz~k 4:53,03, wY 
innQIWację. OTitarnizatoi.r:zv przyj- przedzając Włocha Massi -
muią zitloszenia wszvstkich za- 4:53,20 i Zapał~ - 4:5l!,tl. Miejsca 
w~"'nI'ko'w z tym. że w Wa,..- P?Zostałfch naszych ;reprezcntan 

""-' " tow: 29 BłaWdzin, 34) Beker, 
!:'-zawiP, · odlbędizie się eli.mi't1acja 35) Kudra, 'l3) K~owski, 52) 
na 30 km ze startem tndywi- Surmińsld. 
du-a1nym. Do <'l:a'.l~h etapów W klasyfikacji indywidualnej 
7.akwalifi·knie się . -h"l'ko i wy- zaszły duźe zmiany. Na czele są 

10(! kol ·~ · Hiszpanie Gąrcia - 19:56,3{ I 
łączni~ . ar.ey, któ1:'zy u- Tous, który me 31 sek. straty 
zvska3ą n>i1lePSZe czasy w wY- do iidera. Beker zajlbuje 6 mieJ
ści~ :nia 30 km. nood;am, że nie sce ze stratą :i.as, a Gawliczek 
d<J1t.Y'CZV to zaiw00n5ków zaigra- jest 8. W ctoł<i_Wej dziesiątce 
niCZ'l"lVCh. jest trzech Polaków, ponieważ 

_ A for1 Kudra zajmuje IO miejsce. 
W Drużynowo prowadzi Hiszpania 

- Helen<>wie ~iizu1e- przed Polską, Włochami, Fran-
my chyba coś ciekawego do- cją i CSRS. 
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